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Jak Niemcy wyzyskują uchwałę londyfńiską. 


Zapytanie pod adresem: Komisji Koalicyjnej. 


ES Dyskucja w prasie niemieckiej na temai ostat- 
niej uchwały londyńskiej w sprawie głosowania 
emigrantów, weszła na bardzo ryzykowne tory. 
Obowiązkiem komisji koalicyjnej jest zwrócić na to 
uwage i odpowiednio zareagować. P 

Wolno jest Niemcom uważać uchwałe lon- 
dyńską za przychylenie sie dyplomacii koalicyjnej 
do stanowiska niemieckiego. Ałe dalsze wnioski 
2 tego wysnuwane uderzają wprost | w tak za- 
gmaiwane stostnki w naszym kraju, potęgując 2a- 
męt i niepokój. Zwracamy uwagę na tłomaczenie 
przez prasę niemiecką wyjazdu qenerała Le Ronda 
do Paryża i na artykuł „Oberschłesische Morgen- 
teiiung*. Z 24-go lutego b. r. pod 1ytułem: «Vor 
der Entscheidung“. 

. Wyjazd generała Le Ronda przedstawia prasa 
niemiecka jako odwołanie go. zaopatrując znakiem 
zapytania tekst urzędowego komunikatu, że generał 
Le Rond wyjeżdża z powodu choroby matki. „Ober- 
schlesische Morgenzeitunq* twierdzi nawel, że 
komunikat komisji koalicyjnej podaje nieprawdę, 
ponieważ generał Le Rond, jak miał oświadczyć 
swojego czasu jednemu dziennikarzowi górnośla- 
skiemu francuski koniroler w Katowicach puł- 
kawnik Branchard, nie ma już matki. A wiec wy- 
wiba wniosek, że komisja koalicyjna chyba kłamie. 

„Oberschlesische Morgenzeirung* w wspom- 
nianym artykule wyraźnie podkreśla różnicę zdań, 
panującą między Anglią i Francją i ich przedsta- 
wicielami Komisii Koalicyinei. Uchwała londyńska 
dest przez powyżsże pismo wrzedstawiana jako zwy- 
cięstwo dyplomatyczne Anglii nad Francją. Francja 
przez zawarcie układu hendlowega i wojskowego 
2 Polską przestała być czynnikiem bezstronnym. 
Wobec tego pisze „Ob. Morgenzeitunq": „interesu 
Jącem jest postawić pytanie, czy francuski przed- 
stawicieł Komisji Koaticyjne| może być również 
mważany za bezstronnego. W tych słowach tkwi 
oskarżenie pad adresem generała Le Ronda. 

A dalsze wywody tego pisma są jeszcze cie- 
kawsze: „Anglja zrozumiała, jaką grę prowadzi 
Francja. Przejrzała obecną sytuację i przedsięwzięła 
odpowiednie środki“. Uchwała londyńska ma więc 
na celu pokrzyżowanie zamlarów francuskich. 1 to 
Anglii się udała. Równoczesne głosowanie emi- 


grantów razem z ludnością qórnośląską jest 
uwzględnieniem życzeń niemieckich. Emigranci 
więc, dziekują Anglii za tę uchwałą, chociażby 


była powziętą z innych względów niż z miłości i 
przychylności Anglii". Powiedziane jest jasna i 
wyraźnie: Anglja popiera Niemców. Zaraz 
następne zdanie powiada: Anglia wysyła dla za- 
pewnienia porządku 10 bataljonów wojska na G. 
Sląsk. To zarządzenie jest wynikiem .. . tylko i 
wyłącznie obawy, aby polsko-francuskie przymierze 
nie przeprowadziło planu szkodliwego dla poli- 
tyki angielskie. Znowu więc jeden tylko dałby się 
wyprowadzić wniosek z powyższych wywodów 
pisma niemieckiego: przyjazd angielskich 
wojsk na G. Sląsk jest widać wymierzony 
przeciw Francuzom i Polakom 

Dalszych wywodów wspomnianego dziennika 
nie potrzebujemy powtarzać. Z prawdziwem zdu- 


mieniem i zaniepokojeniem czytaliśmy powyższy 
ariykuł Strona polska nie miała i nie ma powodu 
być zadowolaną z polityki Komisji Koalicyinej czy 
lei poszczeaólnych członków, ale nigdy nie uwa- 
Żała za stosowne zaznaczać teqa i podkreślać 
pewne różnice panulące w łonie Komisii Wie 
bowiem nadto dobrze, do czego takie stawianie 
rzeczy może doprowadzić ł tak wśród naszei 
polskiel ludności panuje duża nieufność da Komisii 
Koalicyjnel. Ponieważ jednak Komisię Koalicyiną 
uważać musimy jako obecny prawowity rząd w na- 
szym kraju, unlkaliśmv wszystkieqo. cohy te nie- 
ufność naszej ludności mogło poglebić Skutki 
nieutności | tak już dość przykro odbiły się na 
stosunkach w naszym kraju, ady w czasie samo- 
obrony sierpniowej Niemcy starali się zasiać nie- 
ufność wśród naszej ludności do woisk włoskich. 

Teraz prasa niemiecka zrzuca przył- 
blcę i głosi otwarcie: „Cieszcze się Niem- 
cyl Francia pokonana Analja nas po- 
piera. Zwycieżymy!* 

Jaka się więc wobec tego wytwarza sytuacja? 
Kto i co prase niemiecka upoważnił do takieqo 
stawiania kwestii? Czyż bowiem nie nasuwa sle 
pytanie, że informacie niemieckle nie moqą być 
zunełnie fałszywe lub nieścisłe? Jak się ma wiec 
ustosunkować nasza ludność do wkraczających 
wojsk anoielskich. tak qłośno reklamowanych 
przez niemiecką prasę? Czy ta droga prowadzi do 
uspokojenia naszego kraju i czy w takich warun- 
kach i w takim stanie rzeczy spokól może być 
zapewniony, chociażby nawet więcej niż 10 batat- 
jonów angielskich przyszła do naszego kraju? 

Ludność potska nie robi sobie nic z przyjazdu 
emigrantów, z radości Niemców i z stanowiska 
nieprzyjaznych jej czynników zachodniej dyplo- 
macji. Zwycięstwo nasze jest pewne. 
Nie ma takiej siły, któraby poirafiła 
sfałszować bezkarnie wołę naszej lud- 
ności. Ale naszym interesie leży zachowanie 
spokoju. Spokój będzie, gdy Komisja Koałicyjna 
cieszyć się będzie zaufaniem ludności. Tymczasem 
głosy prasy niemieckiej podkopuią zaufanie naszej 
ludności do Komisji Koalicyjnej i do pewnych 
lej członków. 

Stawiamy więc pod adresem Komisji Koali- 
cyjnei następujące pytania: 

Czy prawda iesi, że w 
cyjnej istnieją różnice? 

Czy prawdziwe są doniesienia prasy nie- 
mieckiej, że pewni członkowie Komisji odnoszą 
się stronnicza do ludności polskiej ? 

Czy prawdą jest. że uchwalę konferencji lon- 
dyńskiej trakiować należy jako zwycięstwo Nie- 
miec, jak Iwierdzi prasa niemiecka? 

Czy Komisja Koalicyjna uważa za pożądane 
rozpuszezanie podobnych wieści, jak to czyni prasa 
niemiecka ? 

Czy Komisja Koalicyjna ma zamiar zarządzić 
aby Niemcy nie rozpuszczali takich wieści, nie roz- 
głaszali o istniejących w łonie Komisii Koalicyjnej 
różnic i nie przyczyniali się do pogłębienia nie- 
ufności naszej ludności do Komisji Koalicyjnej. 


łonie Komisji Koali- 
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Sejmik rolniczy w Bytomiu. 


W > wtorek, dnia 22, bm. odsyła doroczne swoje 
walne zgroma”zenie instyt"c'a Górnośląskich Kó'ek 
Roluiczych, która pa dwóch zaledwie latach pracy 
organizacyjnej zazęła w życiu społecznym į gospo- 
darczem Górnego Sląska poczesne stanowisko i sku- 
piła w Pon czym Związku Zawodowym 650% człon- 
ków, posiada własny organ p. t. „Przewodnik wiej- 
ski!” i jest na drodzź do da'szego świetnega rozwoju. 
Uchwały tegoż walnego zgromadzenia, mają tem 
dd zc znaczenie, że delegatami na zjazd byli 
jwięcej narodowo i politycznie u- 
uchcddzących w tych gmach 


J 

świadomitni chłopi, 
m przywódców. k 

Obradom przewodniczyli na przemian prezes 
2% u p. Kubilas i ksiądz proboszcz Zając. Spra- 
wozdanie z działalności za ubiegły rok złozył se- 
kretzrz związku p. Łuhos. Pan Kusilas referował 
© zmianie statutu i taktyce związku celem spraw- 
nego i calhowitego wykonania ustawy O reformie 
rolnej na Górnym Śląsku poczem zdał sprawę z za- 
bicgów czynionych nad dastawą członkom zd0ża na 
zasiew | ziemniaków <w sadzenia. Rolnicy otrzy- 


mają żyte, pszenicę, jęczmień į owies oraz ziemniaki 
po cenach znacznie niższych od cen targowych. Cenę 
na zboże i ziemniaki ustali związek, aby różnica 
cen przy sprzedaży po powiatach była minimalna. Po 
zdaniu sprawy komisji kontralujących ze stanu ka- 
sy i ro podziękowaniu ustępującemu zarządowi za 
jego sumienną i owocną pracę, wybrano nowy za- 
rząd w następującym składzie: Pan Kupilas prezes, 
ks. prob. Zając i p- Grzonka wiceprezesi, pan Lubos 
sekretarz, pp. Stein i Szuła zastępcy sekretarza, p. 
Przędziono skarbnik, pp. Kupski i Furmann, rewi- 
zorzy kasv. 

Z kolei wygłosił p. prof- Dubiel referat pro- 
gramowy na bliższy okres dzialainości Śląskiego 
Związku Kólek Rolniczych, którego zebrani z ca- 
łem skupieniem wysluchali i przyjęli Z pełnem za- 
dowoleniem, paczem wywiązała się żywa dyskusja 
nad kilku punkiami referatu. 

W .ionila sję również sprawa podatku ohroto- 
ików, następstwem czego, byl wybór 
delegacji do Komisji Międzysojuszniczej w Opolu, 
któraby iam adpawiodnio tę sprawe przedstawiła. 


Następnie wszyscy delegaci imieniem Kółek Rolni- 
czich protestowali przecjw głosowaniu emizrantów 
a zw'arzcza wsnólnemu terminowi poczem zażądina 
wysłanie do Kom'sji Miedzysojuszniczej. odpowie 
dnich rczo'uc'j, które poniżej zumieczcamv: 

W końcu walne zsbtanie wyraziło wotum zaufa- 
nia prezesowi p. Kupilasowi. oraz profesarowi p. 
Dubielowj, naszem wzniesiono okrzyki ma cześć Pol: 
ski, Naczelnika Piłsudskiego. prezydenta W tosa, o 
raz komisa-za Kor'antego. Odśpiewzn'em Raty Ko- 
nopnickie jzakończono obrady wa'nego zebrania. 

Uchwałone rezolnc'e brzmią jak następure: 

1) My, rolnicy Górnego Sląska z ziemią tą od 
wieków potem j krwią naszych oiców ojców I naszą 
własną związani, stwierdzzmy przed całym świa- 
tem jeszcze raz niezłomnie i uroczyście, że ziemia 
góruośląska od wieków jako dziedzictwo Piastów 
była polską, i że mmo wiekowej niewoli I uc.sku 
niemieckiego jest polską i musi pozostać polską. 
To też Ślubuiemy nrzv uadchodzacym pleniscvcie 
głosować ja jeden mąż za przyna'eżneścią Górnego 
Sląska do Macierzy Polski i wpływać na neszvch 
niezdecydowanych ieczcze lub o*ałamuconvch n'e- 
miecką agitacją rodaków, by również swej Oczy: 
Źnie, Polsce w głosowaniu plebiscytowem wierno* 
ści dochawali. 

2) W:rażamy rodakom naszym ze wszystkich 
dzielnie dziś iuż Zjednoczonej Polski za gorace po- 
parcie mo-a'ne iakieqo nam użyczyli i dotąd uży- 
czają w wa'ce z krz”żackim wrogiem oraz £1 hojne 
o'irrv n anasze cele złożone — naszą serdeczną 
podziękę, oraz zapewnienie, że ten obiaw solidar- 
ności narodowej wvsoko cenimy i że wytrwamy w 
walce o na-ze nieprzedawijone prawa aż da osta- 
tecznegoa 2w vee bva. 

3) Ludności niemtecktej Uórnewo Sląska która 
ro”czas a' ci nlob'scytowei z chowa aę wobec nas 
łoiałme į nie bedzie niepodztwymi Środkami ukró- 
cać naszych praw j zwałczeć naszvch dażności na 
rodowych — gwarautuiemy wolność i równowpra: 
wnicnie obywatelskie tak, że hez obawy mogą ocze 
kiwać objęcia rządów na QGórnym Sląsku prze 
Polskę. 

4) Rządowi polskiemu i prezvdzntowi W to 
sowi na czele į Sejmowi Warszawskiemu za zapro 
jektowanie korzystnej dla nas anionomii 21 WY 
datną d'a nas oniekę, której nam stale użycza, zwła 
Szcza za zapoczatkowani? u nas rozległej reformy 
rolnej, wyrażamy gorącą cześć i uznanie i pro: 
simv, by wytrwał w pracy nad dokonaniem budowy 
Polski ludowei. 

5) Innym organizaciom zawodowym na terenie 
G. S'ąska, zwla z-za bratniem organizaciom robot- 
niczym nrzesylanig wyrazy pozdrowienia i zapew- 
nienia, że łącznie z nimi prammiemv pracować find 
dohrobvtem i szczęściem górnośląskiej — |udności. 
oraz pożytkiem calej naczej Oiczvzny Polski. 

6) Proiestuiemv przeciwko donuszczen u emni- 
grantów do głosowania, którzy iako mieszkajacy 
*zdala od ziemi górnośląskiei i z nia tvlko przynad: 
kowo tutaj urodzeniem zwiazani nie mogą nt ró: 
wni z nèm o losie i przyszłości tei ziemi decvdować. 

Równoczesne zaś głosowanie emigrantów z tu- 
hylcami uważamy za prowoksc'ę ludności tutejezej, 
której nastrój dobrze znamy i dlztego stwierdzamy, 
że kto do tej równoczesności dopuszcza, ten może 
nieświadomie dsżv do utopienia O. Slaska wa 
krwi w "zeń płebiscvtu. 

7) Walne zgromadzenie wysłuchawszy sprawa: 
zdanie delegatów powiatów zachadnich zwłaszcza 
opolskiego i kłuczborskiego stwierdza, że niemiec- 
ka „Reichswehra ustawicznie niepokoi ludność 
polska. a jej baraki stawiane w pohliżu domów 
polskich a przeznaczone wedlug kurcu'acych opinii 
dia wosk niemieckich koncentrowanych masowa % 
odległości kilkunastu kilometrów od zachodniej gra- 
nicy Q. Slaska trzymają ludność połską w d-eczą- 
cem naprężeniu i grożą jej wobec nagromadzenia 
środków wybuchowych w tychhże barakach, sta- 
lem niebezpieczcństwem. 

8) Protestujemy przeciw nalażyć się Ha nas 
mającemu podatkowi obrotowemu, pdyż rolnicy 
obrotu kapitalem nie prowadzą, a w gospodzrstwie 
mają tylko rozchody i de rhody. . 

Żywią zaufanie dn Wysokiej Komisji Między- 
sojuszniczej, dążącej neu.ralnie Ua prawnrządnego 
przeprowadzenia plehiscytu na naszei ziemi 1 da 
utrzymania porzadku, ładu i sprawiedliwości, upra 
szamy o danie postuchu mszym s u zuem żzd niom 
w szczególności żądamiom zawartym w rezolucjach 
6714 

" Powyższe rezołucie uchwalono przez 
macje. 


skła- 


Zjazd qórnośląskich towarzystw 
kobiecych w Katowicach. 


MU uzupełnien u naszego wczoraiszego s7rawo- 
rdania o zieźdze kobist w Katowicach podajemy 
jesczze nastepujace szrzeqóły: 

; Dnia 22. lutego 1921 r. adbył się w Katowi- 
cach ziazd wszystkich górnośląskich. towarzystw 
kobłecych. 

Po uroczvstej Mszy fwictej rnzpoczęły się ato- 
dzienne obrady. Mantvw uczestniczek był ogram- 
nv: ze wszystkich stron, z naidalszych zakątków 
Sląska, nawet z Raciborza i Kiuezhorka — zje- 
chaty się tłumnie wświadomione Ślazsczki, by wy- 
powiedzeć swe slowa — w przededniu cozstrzy- 
gnięcia.* 1 » 

Po nawitaniu I rrzemówienia-h wstennvch pani 
Trunkhordt, p. farczeka, dr. Hylli I p. H-Herówny 
wyp”o-iła p. von Hefiwio referat vod trhilem: „Za- 
dania tob'rty rómof'aski=*", któy wzordzłt ogro- 
mne rainteresowanie i orólne umminie. Poranne o- 
brady zakończył pięknem przemówieniem p. 
Fient"<hka. 

W nońninsłym maestrniu odbvła sę nopołudniu 
druga część nhrad, a zwłaszcm kilka chwil pozo- 
stawi'a no sobie niezanomniane wrażenie. 

Po kilku qiekawvch referatach. a zwła-zcza p. 
Roszczyk. p. Paschek i p. Trumkhardta nd-zvtano 
wśród oó'nemo wzneznia serdeczne i stere 310- 
wa pozdrowień z Pniski, przedewszystkiem tele- 
gram od prymasa nofstieon D fhora, a potem po- 
z^rowienja z narprzeróżriejszych miast ro'skirh — 
M r-zawy, Poznan. Kan va i w. in. Ten dowód 
pamieci z strony Polski, a wtebakiero oddźwięku, 
jaki on zua'nz? w sercu Qórnośląziczek, był nal- 
Irprzym dowed=m. rtnieiacej nnmiędzy nami du- 
chowej łaczności, której n'e potrafiło zniszczyć ani 
(01 fat rozłąki, ani 150 lat najsroższej niewoli pru- 


ej 

Takich p'ęknvch chwil bvło wiecej. Wiród głę- 
bokrrgo skurnia wvrażono cześć i podziękę p. 
komisarzow| K=r"antemu za jega nieczmordowaną 
dr'a'a'noć na (łórnem S'askn i ndczytann telegpra- 
my da menerata Le Ronds. Marinis'a i Percivala, 
jrotertuisce przeciwko glosowania emiorantów, a 
nado w*s'ann d"pesze do kobiet Franch, Asgiji, 
Belgi | Amervki. 

Lecz naiba”driej rarywałacym był obraz tych 
tysiecy kobiet, które świadome swych celów i za- 
dań — w zwartvm sz”repu, z rękami jak da nezy- 
sięgi tzelesonemi — śp'ewały z moca alawa Roty. 

Podniośle q pieknie sknńczyło się to zebranie. 
Warawdzie Niemcy triłowaH kilkakrotnie znmacić 
spokól | powagr. a nawet wtorgnać na salę, ale 
tvszvstkie ich próby snetzły na ni-zem. 

Pokrzenione na duchu, rrzeświadczone o po- 
żvtku swej dotychcmsnweś dzialalności, z miara w 
pomyślneł ef wyniki acuszcznty knhiety górnoślą- 
skie sa'e mhranja z fzstem, tkwiącem głęboko w 
duszy i sercu: 

„Nie rzucjm ziemi, skad nasz ród!“ 


Polska wobec Górnego Sląska. 
KE Perezi Kileck'ej d'a Siesta. 

Otrzymujemy następny list z Polski: 

„Do duchowieństwa į ludu Śląskiegol 

Zbrani w dwu 17. iwtego 21 r. księża Djecezji 
Kieleckiej po re'eracie wygłoszonym przez posła 
na Seim Ustawodawczy ks. Marcelego Dr. Nowa- 
kowskicgo. przesyłają ukochanym Braciom, Kapla- 
nom i umiłowanemu !u'lowi Górnego Sląska w 


nrzea>icd rlsbiecvtu naserd=czniejsze Życzen'a. by 
Pan Bóg rozwo'i! QOó-nemu Stąskowi ca na'rvchlej 
ziednorz”ć się z M-cierzą. Przy tej sposobności zło- 
żano przeszło 70% mark na cele niepiscytn"e, 
Tonis. Przewodniczący Zjzzdu Ks. Kanonik Woj- 
clechowski. 

Krakowiak: dla G. Sląska, 

Zebrane na wiecu w dniu 13. bm. przedstawi- 
cieki W towarzystw kobiecvwch miasta  Krmkowa 
przestały na ręce p. Korfantego gorącą rezolucję 
z uznaniem hołdu dia niego i Sląska. Łączą one 
wyrazy czci manja | wdr'erznośgj dzielnym S513- 
zacho, wzvwa'a cała Polskę dn nfłar na rzecz 
Sląska, wzywają Koa'icie. by uremutowa!a  rarze 
kresy zerhodnie ne według zasad  miter'a'nych, 
lecz według ałusznrch praw na ndoawych, a w ková- 
cu apelują gornen w sprawie Górnerm Slaska do 
nei kobiecych Francj, Augiji, Hiszpamj 
i 


Protest Se'mu nolskiero przeciw równo- 
czesnomi głosowaniu emiorantów. 


Ssim po'ski Jednogleśaje uchwa'jł na posiedze- 
niw dnia 22. bm, następuiący wniosek nagły wszyst- 
kich rosłów kluhów seimowvch w swe gro- 
żacych nowych iniryy m edzęnzrodowych przeciw 
Połscz w sprawie rich srytu na Gómym Słasku. 

S-'m raczy vchw a'ić: 

1) Seim wzrwa rząd, aby się stanowczo dama- 
gat ncsia'rnia ferm'nu ristirerta na Górnym Slasku 
na 20 ma-ca najnóśnrj, aby sę o-ar? bezwzęjędnie 
weszełkiemu naruszanu rraw zdobrtych przez Pol- 
skę w trakłarje wersalskim w stosunku do Sląska, 
aby w razie snrawdzenj” się rosłosrk o zamiarach 
odroczenia plebiścytu alba zsmisnienia iego wvni- 
ków przez jednoczesny udriał emjgrantów — naj- 
uroczyściej zanrofestował przeciw mim i odmówił 
zwody Pzerzypospolitej na podobne krzywdzące ją 
posłanowieu'e. 

2) Sejm siwierdza. że ratyfikujac Traktat W-r- 
safski da! dowód pelnero zauf-na Polski do loial- 
nośni w jego wykonanie wszystkich podpisanych 
pod nim, oraz do bezstronności I sprawiedliwości 
tych. którzy mają ocenić wyniki plebiscytu na Gór- 
nym Słąsku, ua tej podstawie Sejm stwierdza, że 
Rzrtczpos”niita Pofska uważa wyniki plebiscytu na 
Ciórnvm Siątku za nprzedewszystkiem obowiązujące 
dla oznaczenia grzac polskich na Qórnym Slasku, 
uznarsc wzylędy prog-a'rczne tylka za druvorzędue, 
temb-rdziej, że wzetędy porpodzrcze kategwycznie 
KJ za przyłączeniem Qórnego Sląska do 

Sejm też, jak donosiliśmy wczoraj w telegra- 
mach, wyra-ił gabinectowi wotum znuata. Prezes 
mimstrów Wios oświadczył, że podnieania pokoju 
z Rosią można się spocz rwać Ida chwi 


Z Polski. 


Wiec górnośląski w Nowym Targu (Małopolska). 
Ludność Nowego Tarou zebrana na wiecu dnia 
13 bm. uchwaliła polskość Górnego Sląska, nie- 
dopuszczenie do obrabowania Polski, wyrazy hołdu 
i zapewnienia pomocy w potrzebie braciom qórno- 
ślaskim i p. Korfaniemu i wyrażenie czci księzom 
biskupom Sapieże, i Teodorowiczowi za to, że po- 
starali się o cofniecie zgubnego listu pastersklego 
kard. Bertrama i duchowieństwu polskiemu na G. 
Slasku za to, że tud ten zachowali dla Ojczyzny I 
wiary. 


Bolszewicy dążą do rychiego zawarcia roko 

We wtorek odhyla sie w Rvdze konferencis 
przewodniczacych obu delecacii notatnwych. Wy- 
nitdem 'ej było osiaqnięci porozumienia co do ter- 
minu podnisania układu o wymianie leńców I orze- 
dłużenia rozeimu. Publiczne podpisanie oczekiwane 
jest we czwartek W postepowanie bolszewików 
coraz wyraźniej przebija dażność do lak nairych- 
lejszego zakończenia rokowań. 

Rady Ludowe na Litwie za przyłączeniem do Polski, 

Warszawski „Narńd” donosi, że odbyła eM 
konferencia przedstawiciell nrasy warszawskiej z 
delegatami Rad Ludowych Litwy środkowej, przy- 
byłymi do Warszawy. Deleoacia przywiozła de- 
klaracię politiczną ziazdu wydziałów wykonawczych 
Rad Ludowych ziemi wileńskiej, W deklaracji 
zjazd podkreślając polskość ogromnej wiekszości 
ludnośri ziemi wileńskiej, domaqa się przyłączenia 
jej do Polski, wyrażajac hołd dla generała Zeliqaw- 
skiego. Delegacja żąda rozciągnięcia konsultacji 
także i na ziemie, zajęłe przez wojska Litwy Ko- 
wieńskiej. 

Miljon korcy kukurydzy dla Polski. 

Z Nowego Jorku donoszą: Organizacja farme- 
rów amerykańskich ofiaruje Polsce bezpłatnie miljon 
korcy kukurydzy. 

Ofiary na plebiscyt. 

Kolejarze w Toruniu złożyli na Górny Sląsk 

292 002 marek. 


Przealąd polityczny. 
Krasin usoważniomy do podpisania traktatu z Anglia 

„Daily Chronicle“ donosi, że rząd sowiecki upo- 
ważnił Krasina do podpisania angielsko-rosyjskiego' 
traktatu handlowego. 

Briand o pleblacycie w Litwie Srodkowej. 

Briand w Londynie ma konferować z Lloyd 
Georgem w kwestji przyspieszenia pleblscytu w 
Litwie Srodkowe| 


Joi Wiheima I 

„Nieuwe Rotterdamsche Courant“ ogłasza roz- 
mowę niejakiego Heinricha Petermeyem, który za- 
pytał Wilhelma 1! o przyczynę katastrofy Niemiec, 
„Mój lud”, odpatł kaiser głosem jęczącym, „zdradził 
Sam siebie. Zdradzał mnie już podczas wojny pod 
wpływem socjalizmu, Żeby nie Ameryka znieśll- 
byśmy głód i nędzę mimo zaciekłości dziedzicznego 
naszego wroga Anqgifi. Zdrada Niemiec była ale- 
laka wyrokiem śmierci dla Niemiec." 

Zawiedziane nadzieje Niemców. 

Korespondent „Petit Parisien“ zaznacza, że my- 
liliby się Niemcy, gdyby myśleli, że konlerencja 
londyńska zmniejszy im sumę odszkodowań. Niemcy 
w Londynie muszą wysiuchać, przejrzeć im podany 
rachunek, podpisać, a potem płacić, 


Kronika. 


Uzmi dia p. Komisarza Korianiego 

MW osłatnim tygodniu na wiecach w całym kraju 
wyrażono szereg rezolucji z wyrazami zupełnego 
zaufania į uznania dla p. Komisarzą Korfantego, 
jako dobrego katolika, prowadzącego kraj ku lepszej 
przyszłości. Przy żywych entuzjastycznych okrzy- 
kach zchbranych podobne rceznlucje powzięły nastę: 
pulące wiece: W powiede Bytomskim w Szarleju 
(3500 zebranych oraz na drugim wiecu 400 meżów 
zaufania, członków rad gminnych, opiekunów I 


HENRYK SIENKIEWICZ 


Obrona Częstochowy. 


{Ciąg dalszy.) 


— Nie anioł, a'e do usług, S'atkowski, pod 
sto'i rawski... Niz tot słucha'cie da'ej: chan tatar- 
ski, romny na dasradziejstwa rana naszego króla 
prawawitero, Ja a Kazimierza, któremu niech Póg 
da zdrowie i ranowane w nad nższe lata, idzie 
7 nonocj i inż wszedł w granice Rzeczypospolitej. 
Kozrków, którzy się onierań, na sieczkę rozniósł 
i wali w sto tvziecy nrdy pad Lwów! 

— Dla Bova! dia Loga — powtarzały różne gło- 
ay, jakoby przygnębione szczęściem. 

A pan S'm'xowski aż się zapocił, i machając 
rękoma, coraz żywiej krzyczał: 

— Nic to jeszcz*l.. Dan Czarniecki. któremu 
Szwedzi niechotę 7 Wadłfem porwali, na koń już 
sia Kól Kazimierz wnisko zbiera i lada d ‘eá 
vo kraju wkroczy, a hetmani, siuchojcze ojcowie, 
hetmani, rat Pofaski, | fanckorański, z nimi całe 
wajrko czekają trfko na wejście króla, by no Szwe- 
dów szable obrócić. Tymczasem z panem Sapiehą 
sic porozumyswaią i zcła-em. Szwedzi w strachu, 
oqizń w całym kra u, wojaa w calym kraju.. kta 
żyw, w pole wychadzit... 

Co dzinło się w sercach zakonników ł szłach- 
tv, trudno onissć, trudnn wypowi jeć. Niektórzy 
płoka', inni rada'i na kol-na, inni powtarzali: „Nie 
moż? być, nie może być!" Co usłyszawszy, pan Slad- 
kowski zhłżył się do wisikiego krucyfiksu, wiszą- 
cegh m fave i tak mówił: 

„ — Kade ręce na tych nogach Chrystusowych, 
gaoździem przybitych. i przysięgam, jako szczerą 
i czystą prawdę pow;a lam. Powtarzam wam tylka: 
brańcje sẹ, nie upada cie. nie ulałcie Szwedom, nie 


Hczcje wa to, byście pokorą i poddaniem się mogli 
jakiekołarck beznieczeństwo sobie za-ewnić. 7ad- 


y, nienszanowari” świętości, jakie bezpra- 
wia. W -zvstko nam obiecują, niczego nie dotrzy- 
mają. Cate królestwa wvdane zostalo na lup roz- 
puście żolnierza. Zwłeka'cie... ja. jako mnie tu wi- 
dziecie, jeśli jeno żyw będę, jeżeli zdyłam się Muelle- 
rowi wykręcić, zaraz na Sląsk do naszego pana ru- 
szam. Tam mu do nóg padnę i powiem: „Miłości- 
wy królut ratui Częstochowę i najwierniejszych 
sług swoichi Ale wy się trzymajcie, ojcowie nai 
milsi, bo na waz zbawienie całej Rzeczypospolitej 
spoczywa. 

Tu zadrżał głos panu Sladkowskiemu, ł łzy 
pokazały mu się na rzęsach, — poczem tak mó- 
wil dzlej: 

— Będziacje miell jeszcz riężkie chwile: idą 
dziala burzące z Krakowa, które dwieście piechoty 
prowadzi. jedna szczegółnie sroga kolubryna... Na- 
starią szturmy okrutne... ale ta będą ostatnie wy- 
siiki. W/vtrzymaicie tò jeszcze, bo jnż zkawienie 
idzie ku wam. Na że rany Boskie, czerwone, przyj- 
dzie król. hetmani, wojsko, ca'a Rzeczpospolita... 
na ratunek swojej Patronece., Ot, co wam powia- 
dam... ratunek, zbawienie, sława_. już, już, nieza- 
długo!., 

Tu rozpłakał sie szlachcic poczciwy, i stało uję 
powszechne szlochanie. 

Ach! tej znużonej garstce obrońców, tej parst- 
ce sług wiernych a pozornych, należała się już lep- 
sza wisść į Jakowaś pociecha z krajuł 

Ksiądz Kordzcki powstał ze swoje 
zbliżył się do pana Sladxowskiego i albi 
ko ramiona. 

Sladkowski rzucił się w nie i długo abejmo- 
wali sie wzajem: wni. idąc za ich przykłakiem. po- 


miejsca, 
ył szera- 


częli padać sobie w ramioaa, a ścjskać się i calos 
wać, a winszować sobie, jakoby Szwed już odstą- 
pił. Nakoniec, ksiądz Kordscki rzek 

— Do kaplicy, bracja moi, da 

1 poszsdł pierwszy, a za nim i Pozapala+ 
no wszystkie Świece, bo fi:ż mroczyło się na dwo- 
rze | rozsunięto franki cudownego obrazu, od któ- 
rego ałodtie a rzesiste blaski rozsypywały się zaraz 
na ototo. K iądz Kordecki k'ęknął na stopniach, da- 
lej zakonnicy, sz'achta i lud prosty; nadeszły także 
niewiasty z dziećmi. Wybladie z umęczenia twa- 
rze i zapłakane oczy wznosiły się ku obrazowi; ale 
z poza łez, rromienił się, już na wszystkich uśmiech 
szczęścia. Przez chwile trwało mjlczenie, nakoniec 
ksiądz Kord>cki zaczął: 

— Pod Twoją obronę uciekamy się, święta Bo- 
ża Rodzicielki 

Dalsze sł uwięzły mu w ustach, umęcze- 
nte, dawne cierp:en'a, tajone niepakoje wraz z ras 
dasna nadzieją ratunku, wezbrały w nim, jak fals 
ogromna; więc łkanie wstrząsnęło mu piersi i tea 
mąż, który losy całego kraju dźwigał na swych ra- 
mianach, pochylił sę teraz, jak słabe dziecko, padł 
ma twarz i z płaczem niezmieraym zdołał tylka 
zawołać: 

— O. Marija, Marjo, Marjol 

Płakali z nim razem wszyscy, u obraz £ góry 
siał blaski przejasne... 

Późną nocą dopiero rozeszli się zakonnicy i azia- 
chta na mury, ksiądz Kordecki zaś pozostał, całą 
noc leżąc krzyżem w kaplicy. Były obawy w kla-, 
sztorze, ażeby znużenie z nóg go mie zwaliło, lecz 
on nazajwtrz rano pokazał się na basztąch, chodził 
pomiędzy żołnierstwem i załogą wesoły, wypoczęty 
i tu, i ówdzie, powtarzał: 

— Dzieci! Jeszcze Najświętsza Panna okaże, it 
od burzących kolubryn mocniejsza, a potem będzie 
koniec waszych trosk į umęczenia! 


TCiae dalszy uastąci.4 


przetstawiciefi towarzystw z Szarieja, Piekar, Ka- 
mienia | Brzozowie), w Łariewnikach (320 druh ń 
i druhów towarzystwa Sokół), w Brzezinach (240 
członkiń towarzystwa Polsk), w RBvtomiu w Ulu 
(przeszło 1000 cz'onków nalskiezo Zjednoczenia Za- 
wodowefo Górników). W powiecie Katowickim 
w Pagucicich (200 członków Kółka oświatowego). 
NU nrawiece Q'iwick'm z Głwic (zebranie polskego 
Zwiazke Nauczyce'j na Qórnvm Słąsku z powiatów 
Giliwsckiego, "Rvbnickero, Zabrskiega i Strze!:ec- 
kicyn). Z powiatu Zabrskisgo z Zabrza (500 ezton- 
ków polskiego Kiubu Górnośląskiego). 
Nie czvia'cia „Kra'u Górnoślązki:go"'t 

W kolejach, i tramwaj-ch po polsku mówiący 
niem.eccy agitatorzv rozdawają „Kraj O *rnoś'ąski*, 
Oszwabłaiąc ludzi, że to się rabi z polskiej strony. 
Ostrregamy ronaków przed tvmi „ujlkami w owczej 
skórze”, bo ta gazeta jest wydwana przez Niemców 
i szkaluie Polskę. 

Agitrca pkbic towa ku-ców wrarhwskich. 

Doroszą nam z Wroc!awia, że nn odbytem tam 
11. prudnia 20 r. zebraniu większych kupców posta- 
nowiono wydać specja'ne dodatki, o ile można ja'e 
naiwiększe w razie, gdyby ci urzędnicy jechali na 
losowanie. i zobowiązali się oddać swój głoa za 
Niemcami. W -zelkicm, widzimy, sposobami zachę- 
caig Niemcy bardzo niechętnych do podróży emi- 
grantów. 

Rolnicy poznafecy dn braci rolników ze Slaska. 

Poikki Kom'tet Plebiscytowy 21. bm. otrzymał 
z Poznania depeszę nastęnuiącj: „Zebrani w Pa- 
zuaniu delegaci 7*odnoczenia wytwórców (producen- 
tów) rolnych z Wistkopolski I Pomorza przesyłają 
braciom rolnikom na Qórnvm Slasku serdeczne po- 
zdrowienia i wyrażają przekonanie, że mehawem 
złaczeni razem pracować będziemy dla polskrego 
ro'nictwa na romyś'n"ść rałemo kraju. Podn. Kazi- 
mierz Brotwwsford — marszałek zebrania, Szułdrzyń- 
ski w rasięnstwje rrozosa. 

_ Katowice. (Teatr polski.) Wi nadchodzacy po- 
niedzialek w Teatrze Miejskim w Kntowicach wy- 
stani w pelnym swym składzie trupa Sosnowiecka, 
umisiętie i z wy poczuciem artyzmu prowa- 
dzot: nrzez encre nogo kierownika dyrektora Hen- 
rvka Crarnecki=vo. Daną bedze nigdy n'e zaw xdzą- 
ca oxr tka Lrhàra „Hrsbia Luxemburg" ze śnie- 
wami, tańczm( i orkiestrą własną. Snieszmy się więc 
z nabvciem biletów w kcięrarni „Górnoślązaka*, by 
serdecznie rowidnć miłrch nam ości. 

Bogucice pow. Katowicki, (Sprzedawcy legitek). 
Dnia 9-00 bm. zastali tu aresztowani Mager Józef 
i Zymełka z Królowskie| Huty za sprzedawanie 
kart leqitymacyjnych (legiiek. Bo popołudniu 
chcieli oni sprzedać 10 kart leqitymacyjnych nie- 
jakiej pani Zmarzlikowej. Znaleziono przy nich 
Irzy arty legitymacyjne, 2 czerwone i I zieloną. 
Aresztowanie to nastanilo na wyraźną prośbe pol- 
slkiero fKomisarjatu Płebiscytawega do policji ple: 
biscytowej. Tak to wszedzie mv Polacy musimy 
walczyć z niemieckiemi szachraistwami. 

Pab pod Katowicami. (Niecne oczernianie.) 
W czwartkowym numerze zamieściliśmy krótką ko- 
resyondencje w sprawie rewizji kasy kościelnej 
w Debie, gdzie twierdzono, że ci, co najbardziej 
rewizji się domaqali, na posiedzenie odnośne nie 
rzybyli. Obecnie czytamy w centrowej „Oberschi. 

olksstimme* te same zarzuty, tylko obszerniej 
i z wymienieniem nazwisk. Przekonawszy się, że 
nieqodziwy jakiś korespondent (nazwisko jego jest 
nam znane) nadużył zaufanie | dobrą wiarę redak- 
cji, chęinie zamieszczamy w tej sprawie następującą 
korespondencję nadesłaną nam przez p. Kaspra 
Wawrzynka z ]ózełowca, którego widocznie ten 
sam korespondent zaczepił w „Oberschl. Volks- 
śtimme*: „Nie była to rewizja kasy kościelnej, 
tylka zwykła wizytacia, jaka się corocznie odbywać 
powinna Myśmy żądali rewizji kasy kościelnej 
przez komisję międzysoł. a nie przez ksiedza dzie- 
Xana. Z wizyłacją kościelną zastępcy gminni prze- 
cież nie mają nie wspólnego. Ze nas obrano rewi- 
zorami kasy, o tem dowiadujemy się dopiero z 
„Oberschi, Volksstimme*, Nie chce nam się wie- 
rzyć aby nas ks. proboszcz — akurat nas — na 
ten urząd był zaproponował. Ale stanowcza muszę 
protestować przedewszystkiem przeciwko kłamli- 
wemu twierdzeniu „Oberschl. Volkssiimme* i jej 
donosiciela. jakobym był radykałem i socialistą, bd 
jestem Polakiem i dobrym kałolikiem i oddam choć- 
by i życie za wiarę i narodowość. Hakatystom 
chodzi jedynie o ubezwładnienie mnie i dlatego 
oczerniają mnie przed Światem, ale mylą się. jesil 
od walki o nasze słuszne prawa odstąpię." Brawo 
za tak dzielną odprawę! 

Michalkowice. W= wtorek dnia 21. bm. odbył 
się w M.chałkowicach wielki wiece plebiscytowy pra- 
testujący przy udziale conajmniej 2500 osob. Nastrój 
był Bardzo podniosly, a liczne huczne oklaski świ”d- 
czyły o dzielności mówców, jak i zrozum enu ud- 
ności Uchwalono telegramv do generała Le ian- 
da piirwszy prz.ciw glo:owaniu em grantów, drug. 
aby w razie ich glosowania termin oznaczona na 
inny dzień. 

Gotarowice pow. pszczyński. (Szkoda da dzeci 
naszych od zabaw heimottrojerskich.) Na os.atuuą 
znbawę hrimattrojerską z dnia 7. bm. na rozka” ua- 
uczycielki z ochronki (Juzendhe:m) musiały Uzi'ci 
'nasze nosić do sai stnlki podczas n'uki. Potem na- 
zano im psać program tej z.bawy. Na drug! dzen 
nie mialy dzea żadaej nauki tylko godziaę wy- 
cieezki. Zwracamy uwagę koutroiera pow aluwega 
na 2m! ie dz'cci poisk.ch służenia agi a yjnym 
celom nieimieck.m. Precz z agita:eckami uiem eckie- 
ni w cukniach nauczyceleki 


Telegramy. 


Niemcy a konferencja londyńska. 


Opór przeciw zapłaceniu odszkodowań. 


Ba n, 26 lutego. Ostatnie posiedze- 
nie niemieckiei komisii rzeczoznawców, 
zajmującej się badaniem żądania ententy 
w sprawie zapłacenia 226 miijardów zło- 
tych marek odszkodowania, odbuło mię 
wczoraj pod przewodnictwem miniatra 
spraw zaqran. Dr. Simonsa. Konteretńcia 
rzeczoznawców uznała żądania koalicji le- 
dnomvślnie za niewvkonaine. Rzad nie- 
miech! oświadczvł solidarność awolą z u- 
chwałami konferenci rzeczoznawców. 
Rzeczoznawcy wypracowali kontrnrapo- 
zvcja, irtóre rzad ma przedłożyć landvń- 
skiel konferencii koalicii. W auład dele- 
pacil niemieckiei, wyleżdżalaąacal do Lon- 
dvne, ovrócz kilku ministrów (m. i. min. 
soraw zaar, dr. Simons), wchodzą z ramie- 
nia handlu, przemysłu. robotników | t. d. 
miedzy Innvmi także Stinnas, dr. Maichior, 
bviy minister Auo, Müller, dyrektorowie 
różnych fabryk I banków i nrzewodniczą- 
cy wszelkich organizacji robotniczych. 


Narada gabinetu rzeszy. 
Berlin, 26 lutego. (Tel. wł) W piątek wle- 
czorem odbyła się pod przewodnictwem prezydenta 
republiki p. Eberta narada gabinetu rzeszy, na 
które] minister spraw zagranicznych dr. Simons 
przedłożył plan akcji niemieckiej w Londynie Ga- 
binet zgodził się na przedłożony plan. 


Przez zawarciem pokoju polsko-rosyjskiego. 

Ryga. (PAT) Posiedzenie kónferencji poko- 
jowej z dnia 24. hm. na której pod>isane znstaty 
umowy w sprawic powrofu jeńców wojennych, u- 
chodźców, £ zakładników, oraz w sprawie przędłu- 
żenia terminu wypowiedzenia zawieszenia broni tu- 
dzież w sprawie regulaminu komisii granicznej, Jofle 
zakończy? następującem przemówieniem: 

Podpisanie dzsieiszych aktów dowodzi poko- 
jowvch intencji obu stron. Skoro wymienia się wszy- 
stkich jeńcáw woiennych, to nie może bvć mowy o 
dalszej wojnie. Mam nadzieję, że bardzo szybko 
dodzie | w innvch niemniej trudnvch sprawach „o 
porozumienia i że w*rótce bedze można ad>yć po- 
siedzenie, które będzie poświęcone podpisaniu ge- 
finitywnego i trwałego pokoju. 


Poseł Korfanty w Warszawie. 


Warszawa. (PAT. P Karfanty, komisarz plé- 
biscytowy dla Qórnego Sląska przybył na jeden 
dzień da W rszawy w sprawach plebiscytu. 


5 miljardów na armję niemiecką. 


Berlin, 26. lutego. (Tel. wł.) Przedłożony 
parlamentowi rzeszy etat mi ium obrony kraj. 
na rok 1921 wynos} 3 i ró! miljarda marck wyda!- 
ków zwyczninych į J į pół miljarda wydatków nad- 
zw ;czaznych. 


Niezadowolenie robotników w Niemczech, 


Gelsenkirchen, 26. lutego. (Tel.-wł) T. 
zw. wolnv robotniczy związek ziwodowy (komu- 
niści) zao'uje na 27. lulego zjazd roboln.czych rad 
załogowych. 

Drezno. 26. lutego, (Tel. wł) Robotnicy, za- 
trudnicni w górno'uż c:'m przemyśle suxienniczym, 
rostanowili w poniedziałek rozpocząć strejk, o ile 
do tego czasu przc-diwcy nie uzna'ą ich żądań. 

Szczecin, 25. lutego. el. wł.) W zakła- 
dach stoczni szczecińskiej (W.:lkan-Werft) wybuchł 
strejk. 


Strefk arukarzy? 

Katowice, 26. lutego, Drutarze w 
katowick:m zamierzają w poniedzia'ek, dnia 23. bra 
przystąnić do strejku, jeżeli ich żądania nie zostaną 
uwzględnione. 5 


Samobójstwo przywódcy socjalistów. 

Berlin, 26. lutego. (Tel. wł.) Wczoraj w pią: 
tek wieczorem zastrzelił się w Charlottenburgu (w 
Berlinie) z”miesz"aty sekretarz niem. partji sotia- 
listycznej, Fritz Kino, prawdopodobnie z powodit 
sprzeniewierzenia kasy, związkowej. Sprzeniewie- 
rzeń tych dopuścił się z komunistą Hardtkem w 
czasi: istnienia „Arbciterratu”. 


Międzynar. zjazd studentów w Pradze. 

Praga, 26 lutego. (Tel. wł.) W. święta Wiel- 
kanocne odbrdzie się w Pradze międzynarodowy 
ziszd siudentów. Przybędą delegacje studenckie 2 
22 krajów. 


GIEŁDA. 


Notowania giełdy berlińskiej 
z dnła 25 luteqo 1921. 


Telegraliczne wypłaty na: I popyt Í podaż 
RAA RANE R 


Amsterdam-Rotierdam 100 guld. 2132,85 | 2137,15 
Bruksefa- Antwernia 100 frans. 464,50 | 465,50 
Chrystynia 100 koron | 1086,40 | 1088,60 
Kopenhaga 100 koron 1128,85 | 1131,15 
Stokholm 100 koron | 1393,60 | 1396,40 
Helsingfora 100 mk, iińskich 181,80 182,20 
Wlochy 100 lir 227,25 | 227,75 
Londyn 1 duni ateri, | 242,25 | 242,78 
Nowy Vork 1 dolar 62,93 61,07 
Paryż 100 frank. 446,05 | 446,05 
Szwajcarja 100 frank. | 1036,25 | 1039,05 
Hiszpanja 100 pezef. 861,60 863,40 
Wieden 100 koron 13.73 13,77 
Praga 100 koron 78,15 78,15 
Budapeszt 100 koran 11,78 12,02 
Marka polską Tu Tia 


Czas odnowić przedpłatę 
na marzec. 


W marcu rozstrzygnie się sprawa ua- 
szej przynależności państwowej. Przyszłe 
tygodnie będą najważniejszemi dla naszego 
społeczeństwa górnośląskiego. „Gazeta Lu- 
dowa“ o wszystkiem szybko, obszernie i 
dokładnie donosić będzie, Dla wygody tych, 
co gazetę na poczcie zamawiają, załączamy 
kwit dla poczty. 


Sprawy towarzystw. 
Ratowice, Zwiazek Handlowców, Ziednaczenie zawodowa 
pracowników handlowych, przemysłowych | biurowych,’ fila w 
Katowicach. Zebranie miesieczne w sobole, dnia 24 bn. a godz. 
7 wieczorem, na sali p, Musiola' „Duergerhof* uL Mikołowska 
nr. 5, Prosimy o liczny udział I pości 5 
Harbowa. Klub aporiowy „Strzał“ urządza w niedzielę, 
27 bm. o godz. 2 po poł. na salce p, Greulicha zebranie mie- 
slęczne O liczne i punklualne przybycie uprasza Zarząd 
Bismarkhuta. Tow. wyc. „Jaskółka* ma awe zebranie w 
niedzielę, 27. luteqo o godz. 2 po pol. na malej aali p. Gawnom 
(Goldstein). O liczny udział uprasza Zarząd. 
Mismarktuta, Tow. Śpiewu „Słowiczek* ma awe zebranie 
w niedzielą 27 lutego o godz, 6 na malej sali Vereinshaus, 
Gości miie widzani. Zarząd. 
Król. Hata. Fila ti. melal Z Z P. ma swe zebranie w 
niedzielę, 22 bm. a godz 4 Datisches Haus O liczny udział 
uprasza Zarząd, 


Górnośl. skład kawy, herbaty i delikatesów 


Właść. Max Grosskreuz (dawniej Otto Stiebler) 


ulica Dyrekcyjna 6. 


Kawa palona! 


Ceny moja w jakości kawy moglem dalej obniżyć 
I notuję od teraz: 


No. 0 Santos a funt 2099 
Wo. 2 Santos mięszanka | za tm: 240° 
Na. 3 Santos śliczny za tnt 26% 
No. 4 Wiedeńska mięszanka seta: 307 
a. 6 Karisbadzka mięs. s: m 340 


Moja kawa palona będzie czyszczona na naturalny 
drodze przez apecyalne urządzenie dla euszenia na 
wysoko idącej drodze higenicznej gorączką elekiryczną. 


Dla Odbiorcówodprzedających najkorzystniejsze źródło 


Katowice 


ulica Dyrekcyina 5. 


Co dopiero nadeszły: 
Sucharki w paczkach ca FR gr. 1,95 
Owoc suszony znakomita mieca ki 9,20 
Blata Jabłka krążow. "u 4* raise 13,50 
Śliwki susz. słodkie a tnt 5,25 $ 

i 58, 3,60, 3,00, 4,00, 5,25 
Biała fasole brazyl, ŠSS "a 1,95 
Biała fasole Rangoon za w 1,50 
Prima rdzenne mydło “° „2matei zso 
Prima rdzenne mydła “° Baia 200 gr 
Wszystkie artykuły do prania i gospodarcze. 


Zważajcie na 


wystawą modeli 


w moich oknach wystawnych 


modnych ubiorów 
dla panów i młodzieńców 


Wykonuję podług miary Ubrania, palełote, ulstry Ubranka dla dzieci 


od najzwyczajniejszego do najwybitn. w wielkim wyborze 


| S. Kutner - Katowice G. SI. 


Polecam dla przyszłych dni z ćwieżn 4 
nadeszłej przesylki: $ 
Kawę paloną 

pa 24, 28, 32 | 36 mh. za funt 
Herbatę ruską „Teekanne“ 

pakowaną I luźną w rozm. cenach 
Kakao w paczkach i lvźny, takżo 
Czekolade 

w tabl, po 2,75 i 6,00 mk. 
Kathreinera kawę słodową 


Gukiernia i restauracja 


$ GÓRSKIEGO 


Katowice 
ulica Eryderykowska 32. 


Tani tydzień żywnościowy 


od 20 lutego do 4 marca 


Ja smalec wiadrzowy Mi ui la a a niz bal 
+ Pierwszorzędne pieczywo ta amalec w puszkach {AfA | Ja KAWA palina x tunta Gf 
ROn ecza Maroaryna SIOłOWA = ton 9,50) | fa ernch (Viktoria) tun: 2.60 


» 
4 Zamówienia poza dom. b 

U Łuszczki kakaowe s s= 3,75 | Fasnie białe ttnt 1.60 
- 0223299900 00992 [A Śliwki bosm, za sot 5.70 | Płatki awstanne "+? tas 3.20 


packa 3,90 mk, 

Prawdziwa cvkorję Franka 
w skrzvneczkach 

Groch wielki 1 funt 3 mk. 

RvŹ po cenach dziennych 

Jabłka krażowane 


izsnv tower 1 fnnt 10 mk 


Śliwki bośniackie 1 iunt 5 mk. 


Pils? inserui [I | Jabłka krażowane, białe 7.20 | Grysik kukur, 1e 2.80 » 3.40 


4210000 2 104 .1046200 0864) 4 14 Hee 1034 > 


A petuczne szczeki. monak złote la Owen suszony E aa aaa aow A Oetkera Marmelada owocową 
4 brne I piatyn y umsame Ryż pałny (Raueoonj 3.20 | Groszek młody 7 Garo. PRO w tubarh 1 funt 8,50 mk 
Albert Baron, Katowice |E j URE Smalec, Marqarynę 
ul st 28 Tai e E 3 Ryż średni gaur. 2.80 Świeczki e a 6.50 * także wszefkie 
pary ul, Holtera 31. 3 minuty od dworca. Avè tamany 2,30 | Stedzia słone, duże 0.70 konserwy owoc l warzywne 
EE "A zaw 


Czekolada w proszku = +. 4,00 | Słedzie szkockie 0.90 
Gwkorja w paczkach : tun: 3.00 | Soszewica + tame AAA 
Mydlo a00 mr. 1 svaie 5,20) | Kasza Żatarczana tum: K.50 


Mydło 250 gr. 1 water 4,50 eel Ee 


Edward Soja, Józefowiec nt 
ad towarów kolonialnych i drobiazgowych otóz tieli "EQ 


M stoi na sprzedaż. 
Teodor Pifko, Mikołów 
telefon 22> mica Głiwicha mr. 6 Telefon 2. 


wszystkie inne towary 
po naftańazych cenach dziennych 


Jan Zurek - Katowice 


ul. Młyńska 14 


Wskazówki dla obszernej, - carytalywnej 
pracy na Górnym Slasku I w jaki sposób 
zosiała takowa w roku 1920 przeprowa- 
dzoną, znajdują się w brószurce 


„Moralność a obroczunność 
ludu qórnośląskiego"" 


napisal KB. T. Reginek 
Cena 1.00 mk. 
BOM” Czystu rvsk nrzeznaczony "MQ 
BAK” dla nbogich Górnośiązaków “JEN 
Do nabycia we wszystkich księgarniach ||] 
polskich lub wprost u Taw, Dobroczynności [| Wii 
Chrześciańskie| Król.-Huta, ul Lazareiowa 8. 


+<+rab4asaLUn RAR 


| 


+ 
$ 
© 

Kapitał zakładowy: 57 miljonów mk. Tow. Akć. Kapitał zakładowy: 67 nilljonów mk. $ 
© w 
Oddział w Mysłowicach 
PRE przy ulicy Pszczyńskiej 22 %9 
G i załatwiać będzlé wW 
eee wszelkie interesy w zakres bankierstwa wchodzące  243:5:22:25::233 f 


Przyjmowanie oszczędności za wysokiem oprocentowaniem, zależnie od umowy. — Zakup i sprzedaż 

pożyczek państwowych i innych papierów wartościowych. — Wymiana obcych walut. — Kredyty 

hipoteczne i wekslowe. — Rachunki bieżące, czekowe i lombardowe. —- Wystawianie czeków 
i przekazów na zagranicę i t. d. 

MII Kasa banku otwarta codziennie od godziny Bi do 1-ej z wyjątkiem niedziel i świąt. 2343252 

Telefon nr. 1073 Telefon nr. 1073. 


Dodatek do nr. 47 „Gazety Ludowei* 


KM IZ 


Wykonywanie Reformy rolnej na ziemiach polskich. 


. Usawa z dnia 15 lipca 1920 r. o wykonaniu 
reformv rolnej obowiazuje na ziemiach Rzeczy- 
posnalitei Polstiej doniero od 9. sierpnia 1920 (nr. 
70 Dziennik Ustaw Rzeczyposnalitei Polskiei.) 

Mimo tak Mróikieqo jei istnienia. zdołano w 
Polsce już setki tysiecy morgów rozparcełować i 
utworzyć z nich samodzielne gospodarstwa, bądź 
feż powiekszyć istniejące już małe karłowate za- 
grodv włościańskie, 

Jak obecnie wyglada przeprowadzanie reformy 
rólnei na ziemiach polskich i jak bywa ona w życie 
wprowadzana, widzimy to z urzędowych cyfr pa- 
niżei zestawionvch a przesłanvch Polskiemu Komi- 
sarjatgwi Płebiscytowemu przez Urzędy Ziemskie 
na ziemiach nolskich utworzone, 

Rzeczywiste te cyfre Sa najlepszą odpowiedzią 
na wszelkie zarzuty niemieckie, które starają się 
otumanić 1iuteiszą ludność i wmówić w nia, że 
folska retorma rolna istnieie tylko na papierze, 
wcale zaś nie jesi w życie wprowadzoną. 


Działalność Urzędu Ziemskiego w Warszawie. 


Przypatrzmy się więc urzędowym cyfrom (fsta- 
systyce): 

1. Główny Urząd Ziemski w Warszawie, będący 
Ministerstwem dla spraw reformy rolne| pismami 
è dmva 17. stycznia rb. nr. t42 i 3. lutego br. nr. 
238 doniósł, że na ziemiach Rzeczvpospolitej Polskiej 
do końca rotu 1920 przeprowadziły Urzedy Ziem- 
«ie lub instvtucje przez rząd do parcelacii uno- 
ważnione. jednakże pod kontrolą Urzędów Ziem- 
tich, parcelacie 385.878 morgów i na iej prze- 
trzem na utworzonych ' gospodarstwach osadzily 
uż rolników przeważnie z kateqorji roholników 
olnych i służby folwarcznej. 

Na przestrzeni zaś 705,780 morgów. będących 
eszcze w roku 1920 w robocie parcetacyjnej, 
worzy się nowe samodzielne gospodarstwa i osa- 
1za się na nich rolników. 

Na rox 1921 Główny Urząd Ziemski w War- 
zawie poza ukończeniem prac parcełacyjnych, po- 
1ostatych z roku 1920 na powyżel wymienionym 
Jbsznarze 705 tvsięcy morgów, żavrojektował roz- 
sarcelować przez Urzedy Żiemskie lub przez In- 
ttytucie parce'acyjne 833 tysięcy morgów, z czeqo 
w b. Kongresówce 420 tysięcy, w b. zaborze pru- 
skim 120 tystęcy a w Małopolsce (b. Galicji) 340 
ysięcy morgów. 

Prócz tych spraw parcelacyjnych przeprowa” 
łzają urzędy Ziemskie na wielką skałę roboty re- 

W powiecie bocheńskim 
brzeskim 4 . 
r . jasielskim 4 n 


mieleckim 5 

ropczychim 2 T 
tarnowskim 4 . 
wielickim 1 . 
grzybowskimi b 


Nadto w ostatnich miesiącach roku 1920 Okrę- 
łowy Urząd Ziemski w Krakowie rozparcelował 5 
majetków b. arcyksięcia Siefana Habsburga w 
żywcu o ogólnym obszarze 4200 morgów nr. 

Okręgowy Urzad Ziemski w Przemyślu zawia- 
jomit pismem z dnia 21 stycznia rb. nr. 163, że do 
Lońca roku 1920 instytucje da parcelacji upoważ- 


W powiecie Brzozów 


Dobromil 11 " 


5 majątków prywatnych obszaru 


qulacyine t. į. komsacje gruntów (scalanie rozdrob- 
nionvch parcel). lkwidacje serwitutów. podział 
wapólnych gruntów. zamianę i wyprostowanie granic. 

Z 1501 prac requlacyinych o oqółnym obszarze 
1488 900 morgów nruskich, zgłoszonych do wyko- 
nania Urzedy Ziemskie do t. stveznia wykonały 
176 prac na ohszarze 158290 morqów w 47 powia- 
tach a pozostaie w wykonaniu 288 prac na obszarze 
317 700 morgów w 58 powiatach. 

Na rok 1921 Główny Urzad Ziemski projektuje 
zakończyć wszystkie wyżei wymienione 288 prace 
reoułacyjne oraz uruchomić nowe 198 prace regu- 
lacyine na obszarze 227 tysiecy morgów w 57 no- 
wiatach. które zostały odubwiednio już przyqoto- 
wane, a tylko wskutek braku personalu mierni- 
czego me mogły być w roku ubiegłym uruchomione. 


Działalność Okręgowych Urzędów Ziemskich. 


Okreqowy Urząd Ziemski w Piotrkowie pismem 
2 dnia 20 stycznia 1921 r. nr. 377 doniósł, że do 
końca 1920 r. z maiątków publicznych i prywatnych 
rozparcelował 26 088 morgów, z czego uiworzona 
nowe gospodarstwa wiełkości od 12 do 60 morgów 
i oddano je 638 rolnikom, poirzebującym ziemi. 
Okrecowy Urząd Ziemski w Kaliszu pismem z dnia 
31 stycznia br. nr. 222 zawiadamia znów. że w 
ciągu ostatnich kilku miesiecy 1920 roku rozparce- 
lowal 13 folwarków ogółnej przestrzeni 8 250 mor- 
oów i osadził na tvch nowvch gospodarstwach 
298 rolników (inwalidów i woiskowych 74, służby 
folwarcznej 82. zarobników rolnych 47, a małorol- 
nych chałupników 95). 

Na rok 1921 przygotowano do parcelacji w 
Wojewódzwie Kaliskiem 48 folwarków, w tem 10 
iolwarków prywatnych na przestrzeni około 80 
tysięcy mordów. 

Otreqowy Urząd Ziemski w Kaliszu donosi 
nam równocześnie, że nabywajacy z parcelacji nowe 
gosbodarstwa otrzymuią od rzadu polskiego pomoc 
pieniężną na zagospodarowanie się i pobudowe 
nowych zagród, udzielaniem zaś tych pożyczek zaj- 
muje się Polski Bank Rolny. 

Wedle pisma Okręqgoweqo Urzędu Ziemskiego 
w Krakowie 2 dnia 17 stycznia rb. nr. 248 uchwa* 
lila Okręqową Komisia Ziemska w Krakowie że w 
myśl artykulu 6 ustawy z dnia 15 VII 1920 wy- 
kupić przymusowo następujące majątki prywatne 
zawnioskowane przez Powiatowe Komisje Ziemskie 
w szczególności: 


4 majątki o obszarze 2270 morgów pr. 


_ 398! ` 


s _ 3276 ” n 
s : 3508 : s 
" _ 2512 _ T 
s a 3860 - 
_ 400 : s 
» 476 M 


razem 20290 morgów. 
nione pod kontrołą Urzedów Ziemskich rozparce- 
lowały w tym okręgu 96 tysięcy morgów pruskich. 
Działalność Powiatowych Urzędów Ziemskich. 


Powiatowe Komisje Ziemskie zaś zakwaliilko- 
wały oo przymusowego wykupu majątki prywatne 
a mianowicie: 


3060 morgów pr. 
7064 


. > Drahobycz 6 s . è 9360 . . 
è ° Jarosław 10 S . s 22024 _ _ 
° Jaworów 10 R s = 24000 _ Å 
s . Kolbuszowa 3 s b : 2708 > _ 
s T Lisko 14 T _ . 20000 - _ 
s . Łancut, majątki ordinacji kr. Potockich 8000 . s 
« 3 Mościska 3 mająikt prywaine obszaru 4000 s _ 
« . Przemyśl! 13 : , 16000 + = 
a z Rzeszów 5 s š . 4700 + * 
å m Sanok 7 M = « 6268 . . 
x e Stryżów ? = » a 3200 Žž + . 
"i s Stryj 3 7 . . 2200  - . 
w d Tarnobrzeg 7 E > « 20148 s . 

w Żydaczów 3 z . 5580 . » 


Prócz tych majątków prywatnych projektowana, 
rozparcelować 2 majątków państwowych w po- 
wiatach: Nisko, Przeworsk, Dolina, Rudki, Sambor, 
Sambor Stary, Skole, Turka, po 3200 morgów pr. 
w każdym powiecie, razem 25600 morgów. 

W okręgu zalem przemyskim zaprojektowana 
przymusowo wykupić w roku 1921 195412 morgów 
ziemi i rozparcelować je pomiędzy rolników. 

Urzad Ziemski w Cieszynie pismem z dnia 
22 stycznia rb. nr. 84 donosi, że na Śląsku Cie- 
azyńskim utworzono ten urząd dopiero 1 grudnia 1920 
i Że na rok 1921 przeznaczono do parcelacji 5 fol- 
warków w powiecie Bielska połozonych, a nale- 
żących do b. arcyksięcia Fryderyka Habsburea o 
ogólnym obszarze 2 tysiące morgów pruskich. Fol- 
warki te leżą na granicy Górnego Sląska 1 odbyly 
się już w nich komisje obchodowe celem ustałenia 
granic, a o ziemię z tych majątków zgłaszają Się 
także włościanie 2 Górnego Sleska. 

Wreszcie Urząd Osadniczy w Poznaniu donosi 
nam urzędowo pismem z dnia 3 lutego rb. nr. 728, 
że w r. 1920 roznarcelowana 80 fołwarków w Po- 


znańskiem i na Pomorzu a ogólnym obszarze 68432 
morgów pr. z tych obszarów 662 małorolnych po- 
wiekszyło swoje gospodarstwa a 225 bezrolnych 
(robotników rolnych i służby folwarcznej) otrzymało 
nowe gospodarstwa. Reszia obszarów zastanie 
ostatecznie rozparcelowaną do 1 kwietnia 1921. 


Reforma rolna wchodzi w pemi w życie. 


Z powyższych cyfr urzędowych widzimy więc, 
że wielkie dzieło reformy rolnej w Polsce wpro- 
wadza się szybko i sprawiedliwie w życie i tylko 
na podstawie reformy roinej zaprowadzi się prze- 
budowa i naprawa stosunków rolnych i to w spo- 
Fon najbardziej odpowiedni i najbardziej sprawied- 
Iwy. 

Na iej drodze wszyscy ci, którzy chcą i umieją 
na roli pracować, otrzymają od rządu polskiego 
potrzebną ziemię i to nie w porazrzucanych drob- 
nych kawałkach, (szachownicy) ale całe większe 
gospodarstwa do wysokości 60 lub 92 morgów, 
adyż tylka takie gospodarstwa przy nałażytej upra- 


wie zapewnią najwyższy dochód i dostatnie utrzy- 
manie. 

Gdy więc w Polsce zapanuie typ silnego Qo- 
spodarstwa włościańskieqo i ody znikną z oXolic 
rolniczych karłowate aosnodarstwa, wiedy cała wy- 
twórcześć rołnicza w Polsce znacznie wzrośnie, a 
rozmaiiość uprawianych i hodowanych płodów 
rolniczych ogromnie się zwiekszy. 

Górny Sląsk po przvłaczeniu się do Palski 
będzie korzystał z dobrodziejstw reformy rolnej, 
która przywróci tuteiszemu ludowl ziemię polską, 
obecnie w rękach prusaków naqromadzoną. 

Rodacy! Pamięlaicie o tem przy plebiscyciel 

Bytom, w lutym 1921. 

Wydział Soraw ziemskich 
przy Polskim Komisariacie Plebiscytowym. 


Z podróżv na Górn. Slask. 


Pod powyżczym tyit: zamiesziza „Rzecz 
pospol.* następującą korespondencie z Krakowa 
która zaciekawi i naszych czytelników. 

W Kole Politycznem Polek w Krakowie wv- 
ałosiła v. Hallerówna odczyt o dzisiejszym sianie 
Sląska Górnego. Oto treść odczyłu: 

Wyjechawszy z Warszawy w połowie grudnia 
p. Hallerówna przekonała się, źe wiadomości o 
fem, jakoby sprawa nasza na Słasku G. źle stała, 
sa fałszywe. lud śŚłaski w okreqach fabrycznych 
goraco narodowy, we wsiach na prawym brzegu 
Odry prawie wszedzie pewny (cieżei w now. Klucz 
borskim, gdzie na ludność ewanaelicka Niemcy 
mają duży wpływ), z lewej, choć mówiącej czysta 
po polsku, niestety w wielu wsiach przejęty aaitacią 
wrogą. przekonany o wielkości Niemiec, o tem, że 
„Panoczki to Niemcy”, czytafacy we wrooich nam 
pismach, codziennie rozdawanych oszczerstwa 0 
Polsce, widzacy w Raciborskiem złą gospodarkę 
czeską, a przyten iako zamożny. konserwatywny 
cieżki inst do nrzekanan'= 

Mimo 10 praca posięnuie i to widocznie, o c 
się najlepiej można przekonać jadąc w wanonach 
i słvyszsc w nich zawsze „volitykę*. „Polityka“ ta 
kończy sie dzisiaj wyrzucaniem przez okno t. zw. 
„Niemców“, t. i. ludzi, którzy sami czesto nie uwnieją 
ięzyka niemiecxieqo, do dzieci wcaie po polsku 
re mówią. pacierz z nie mi po niemiecku „rzekaia* 
a nawet po niemiecku się śnowiadają, „bo ori 
Cheq być przecież panoczkami*. Lud ślaski iest 
wesoły, więc cieszy się, qdy może takim reneqaton 
dowcipnie dokuczyć Oto no. jedzieny z Gliwic 
do Bytomia, IV klasa przepełniona. Sami Polacy. 
Wchodzi elegancki młodzieniec To Niemiec. Prze- 
blega po klasie ostrzeżenie z porozumiewawczemi 
spojrzeniami. | zaczynają się opowiadania © DO- 
tedze Polski, o łotrostwie wrodów. Wrażenie silne: 
Niemiec czuje się Sam, więc milczy, tylko kręci się 
niespokojnie. a ze środka waconu odzuwa A 
„ironiczny głos: 

Co tak za Polską obstajecie, przecież 
Niemcy są bogaci. 

tatto?  pvtam zdziwiona. 

Ano przecież już wystawili siódmy młym 
dla mielenia kory drzewnej na chleb dla miesz- 
kańców Berlina. 

Ogólny Śmiech i Niemiec wychodzi na pierw- 
szej stacii 

Niebezpieczne są lu f żw. „Entaleidungs: 
kommission“. Złapią przechodnia lub prze'eżd*a- 
jaceqa, rozbiorą i nie wypuszczą dovóki nie za- 
śpiewa dziecinnej piosnki: „O wie ist es kalt gè 
worden” 

W okolicy Bytomia w Wielkiej Dąbrówce zla- 
pano taką bande: było w niej 2 Górnoślązaków, 
3 żydów i 7 Nienców z Brandenburgii. Policia 
jest złożona z Górnośłązaków, jej jednak jest za 
malo w obec nasyłania na Ślask zbójów z calvch 
Niemiec. Brakowi temu zapobiega ludność która 
sama wykrywa zbrodniarzy, jakoleż odszukuje 
broń, sprowadzaną ciagle przez Niemców 

Organizacje narodowe są poważne na G. Sląsk. 
Naissłniejsze: 1) Zjednoczenie robotników, które 
unarodawiło przemysł; 2) Związek kołeiarzy, dzięki 
któremu można już kupić bilet do Zabrza, a nie 
do Hindenburga I kióry np. w Kędzierzynie (vow. 
Kozielski) ma 500 członków wśród 2003 kolejarzy, 
z których 600 jest rodem z Niemiec, a ci obeimuią 
wszystkie wyższe slanowiska, Związe%, któreqo 
czionkowie powoli polszczą zmniemczałe dotvch- 
czas miasta i koleje, a mają największą siłę w razie 
jakichkolwiek rozruchów; 3) Związek Polex, którego 
wyrazem był sejmik w Gliwicach, na który przy- 
było 1500 kobiet z wydziatów 500 stowarzyszeń 
G. Sląska. Niektóre z przewodniczących, kobiet 
wiejskich, samodzielnie prowadzą zebrania i do- 
skonale na nich przemawiają, np. _ w Nakle 
Przewodnicząca chce tam ściągnąć sąsiadki, które 
dzięki agitacji księdza hakatysty wstąpiły de 
Heimatstrojerów i mówi do nich: Kochane 
Heimatstrojerki, z takiej samej jesteście matki, jas 
my, taka sama ziemia i mowa polska was wycho 
wała, nawróćcie się! i nie zdarza się, by po takie 
zebraniu Towarzystwu Polek nie przybyła człon 
ków. Są i związki ogólne, kształcące tak zw. Św 
Jacka, patrona Sląska, towarzystwa młodziezy 
Sokół. Skaut, Fiłareci — towarzystwa wycięczkowe 
Taskółua Związki Sviewackie. 


W każdej wai, z wylątkiem niektórych, gdzie 
dotad dostęp niemożliwy, niema tygodnia hez 
łedneqo lub kilku polskich zebrań. a prowadzą 
qłównie metscowych działacze i robotnicy, qłównie 
Ślązacy. Praca wre — i może do”rze, że koalicia 
postanowiła plebiscyt, by po 600 latach niewoli 
praca plebiscyłowa zdjęła obcy pokost z tych 
szczerych Polaków, którzy język zachowali w czy- 
słośri, zachowali też wiarę aorąca, I zwyczaje 
narodowe, a często | Śliczny strój ludowy, a którzy 


tzesta lak ten ptak w klatce przywykli do niewoli. 
Potrzeba wiele p'eniędzv, by tym. kiórych nn. 
w'asny svn nazywa rensqafami, a którzy są oma- 
mienł rzekom*m bogactłwen Niemiec zaim?onawać 
bogactwem Polski — dać suto wszystkim fadzinom 
poiealych powalańców i uczyć ich natwiscej 

W końcu opowiedzłata preleqentka o bardzo 
licznem stronuictwie polskim Slązaków nia umie- 
ących po polsku ludzi, którzy mają do rodziców 
łał za krzywdę, którą im zrobili nie mówiąc z nimi 


po polsku, ludzi, którzy ua zenraniw „Volksnare!* 
po niemiecku wykazują wielkość Polski I krzywdę 
niemieckie i w czasie wiecu odeqrywuią narodowa 
pieśni Słązacy, czasem nawet ewannelicy — a 
qerący natrioci. Pierzmy sobie przykład z tych 
braci, których duch nie wygasł w niewoli, którzy 
dwukrntnie w sierpniu 1919 į w sierpniu 1920 po- 
wstawali przeciw ciemięzcom, a i dziś mówią: «Nia 
będzie plebiscyh, czy bedzie plecybit, ale Sląsk 
będzie Polski”. 


l Mapa narodowościowa 
górnośląskiego terenu plebiscytowego, sporządzona na mocy urzęd. statystyki pruskiej. 


Qórny Sląsk jest poiki! Wykazuje to jasno! nam wrogiej statystyki pruskiej. 


Kolor czarny 


mapka dołączona, sporządzona ns mocy urzędowej, ] oznacza na sjt} wiekszość polska. Z wyjątkiem ma- 


CEE ma «105 Patsid wów 10% R 


EE =4 a m misi «te 6 7a 


tcgo skruw.ka, iski tuorry powiał = «41 i 
czę é rowialu G'ubcz ccego, mamy wszędzie pree- 
ważającą większość no!ską. która dochodzi aż da 
blisko 60 procent. W zsikie wysilki uemieckie, by 
ludowi górnośląskicmu wyrwać jego skarb naj- 
bwłęfszy, mowe o'rzystą i połskispo ducha, eszet- 
kie gwałty i hczprawia spełały na niczemu Żyje do- 
tąd i żyć będrie po wieki w Qórnoklązaku stery 


tuch piastowski i dusza } 0 : Dawizdzie on tego 
przy pirbiscvcie głosując za Polską! 

Górnośisziku! Czy rap smuialeś prześladowzn a 
niemieckie? Czy nadal clioesz pozostać  miewolni- 
kium pruskiego pana? — Zrzuć kajdan= zostań wla- 
snym panem na wlasnej forr. i 


rinzai za Pnika. 


Ze świata. 


Przygody agentki bolszewickie. 

Pred dwoma miesiącami w Liweerpolu, jat 
informuje „Journal de Pologne“, aresztowana z04 
sła'a nic”aka Em;ia K'cin, przybywa aca z Ameryki, 
Aresztowanie to nastapilo na rozkaz władz angiel: 
skich. wskszuiących na Emilie Kejo jako na agtutko 
bolszewicka. 

Do-hodzenie nastęnne wykazało, że Emilia Keq 
na początku roku 1919 wysłana została z Moskwy, 
do Francii, celem unrawiania propagandy komu- 
nistreznej. W Marsrtji jednak została aresztowana, 
Młoda i piękna umłała oczarować sobą jednego za 
strz Tików więziennvch, porzem uciekła wraz z nim 
do W och. Paszportów i pieniędzy dostarczyła jej 
wtedy arpanizaria kom*'mistyczna w M-rsylji. 

Po przybyciu do Woch, Emiln Ksin porat- 
Ata swego ztawcę i znów rozpoczęła propagandę 
W czasie zaburzeń komunistycznych w Mediolanie 
arssztowann ią wraz z kdikteet innymi komunistami. 
1 stamtad udało się jej uciec diski przeniłowan u 
krat umieszczonych w okn W Neanolu jednak 
znów zo-tała arzsziowana. Wtedy vdaiąc chorą zo- 
stała przetranerortowana do szplsaa, skad, prze- 
brana ra siostre sniłosierdzia. uciekła bez Żadnej 
tradra ści. 

W Lilka tygodni później Emilia K=iu „oracowa: 
ta“ już w Nowvm Jorku, Chicama itw Waszynstonie, 
gdzie brała uwdzi”! we wczystkich maniiestuc ath ko« 
munistvcznvch. W kofcu, czując iż polirja zbyt tej 
nastęnuje na cięty, postarowiła przenieść swą dz 2- 
talrość da Anglii, dokąd się udała na pośładzia 
iuksowero okrętu, pod nazwiskiem trabiny Mell- 
guy. Podróż swoją ukończyła |zdnak w Liwer- 
poch, gdzie polini udało się wreszcie połażyć rę- 
kę na te] zręczwej pmizariuszce Lenini 4 Trockiego, 

Smecy'no okne sevki Kogo urz to. 

„fournal* paryski donosi, z Nowego Jorke, IŻ 
dr. Albert A*rams, profesor patologii na uniwerzy=: 
tecie w mi-ści: Stanford, skonstrunwał nowy przy- 
rząd, który nazywa „osrilloferem“, przy pomocy, 
którego można stwierdzić, czy dany człowiek jest 
lub nie jest ojcem tego luh owego dziecka. Aparah 
dr Abram a sozwa'a równi*ż rozvoznoć płeć danej 
©6:0by, okrz$'i€ jej lata i race. 

Asarat ten zna'azł inż ziustorowanie perry jednej 
z roznraw aqlowych. P:wien mężczyzna nie przy- 
znawał się do swego dziecka. 

Prof. Abram: wziął kron'ę krwi tego czlowieka, 
oraz kropię krwi jega domniemaneco dzierka. — 
Aparral wykazał, ż wibracje elektroniczne odu kro- 
pi krwi byly jednnkowe, że zatem człowiek teni 
był o ecm tero dziecka. 

Pisma pary "rzypominają, że profesor Al- 
bert Atrams jest avtor'm odkrvcia reakcji elektros 
nicznych, z których mato'ozrńd i kryminologiści fran- 
czscy i niemieccy korzystają przy swoich studjach 
nad psychonewrozy. 


Rodzice! Uczcie dzieci Wasze 
czytać i pisać po polsku. 


Górny Sląsk 
w czasach przedhistorycznąch. 


Z Irzech części Sląska, jak dotąd, Sląsk Górny 
najgorzej jest zbadany pod względem archeolo- 
giczmym. Jes?! to nietyfko rezultat położenia jego 
geograficznego, Ł zn. odległości od Wrocławia, 
qdzre znajdowała się dotąd centrala badań: prowin- 
cialne mazem archeologiczne, berz takže wynik 
lega samego zantedbamia dzielnicy łej ze strony 
czymmików niemieckich, jakie widzimy również w 
dziedzinie ekonotnicznej, gdzie rozwój przemysłu i 
górnictwa sriucznie tyły hamowane przez furyto- 
wanie przemysła wesiialskiego. W rezullacie znamy 

Górneso Sląska sie tylko nieproporcjonalnie 
małą ilość wykopafsk, lecz nie doczekały sie- one 
łakże opracowania w całości Dopiero ogloszenie 
plebiscytu na Górnym Sląsku skierowało taice 
uwage prehisioryków niemieckich na tę dzielnice; 
w T. 1939 pojawia się monogralja Dr. Jahra o 
wykopaliskach qórmośląskich z epoki rzymskiej a 
wr. nh dwie próby przedstawienia całokształtu 
pradricjów tej dziełaicy, podjęte przez tegoż autora 
oraz prol berlińskiego Guslawa Kosinnę Obie te 
omo, £ których z pierwszej znamy dołąd tylko 
streszczenia, zamieszczone w £ XL— XT. „Maunesa” 
zakczyć wypada raczej do literatury agitacyjnej, niż 
nawłaywej Zadaniem ich jest wykazanie, że prawa 
Niemców do (iórnego Siąska sięgają już czasów 
orezdhistorycznych pomieważ Germanie byli u 
zekama przed słowianami. jakże; wobec łego 
rodzaju tendencyjnego oświeńenia przedstawiają 
się” przdzieje Sląska Gómego na podstawie ber- 
ilmanej areny materjali wykopaliskowegó, którym 
rozporządzzmy obecnie? 


Prorwcan śłądy zaludnienia spotykamy ua Slasku 


dopiero w młodej opoce kamiennej (w seoliciej. 
Jakkolwiek południowa część Górneqo Sląska na- 
wel w okresie naiwięcszego zlodowacenia wolna 
była od lodów, dotychczas żadnych śladów kul- 
tury paleolitycznej tu nie znałeziono. W okresie 
seolitycznym jest Sląsk Górny terenem ścierania 
się z sobą dwóch przedewszystkiem kultur, miano- 
wicie południowe] wybitnie rolniczej kultury cera- 
miki wstęgowej, ostadiej na żyznych terenach 
iesiowych. oraz północnej kultury megalistyczne', 
częściowo jeszcze mającej charakter myśliwski. 
Obie grupy ceramiczne reprezentowane są m. in. w 
bogatej osadzie w Ocicach, pow. raciborskim, adzie 
znaleziono szereg jam mieszkalnych z dużą ilością 
zabytków krzemiennych i naczyń, a poza tem także 
kilka grobów. Odkryto tu m. i. iakże piec do 
wypalenia naczyń. Paza fem szvotykamy na Górnym 
Sląsku także ślady kułtury ceramki szemrowej nad 
adrzańskiej, południowej (węgierskiej) kultury jor- 
dansmuhiska-legyelskiej i międzynarodowej kultury 
pubarów dzwonowałych. Ogromna więlcszość zna- 
mych dotąd znałazisk z młodszej epoki kamiennej 
pochodzi z lewego brzegu Gdry. 

Kuliura wczesnej epoki brorzowej jest dotąd 
na Gómym Slasku reprezentowana wyłącznie przez 
skarb bronzowy z Policzki w pow. głupczyckim i 
szereg oddzielnych znalezisk. Sładów cmentarzysk 
typu unietyrkiego. znanych z Sradkoweqa i Dotne- 
go Słąaka, doiąd tu nie stwierdzona. Nie znamy 
leż dotychczas wcześniejszych cmentarzysk kultury 
łużyckiej, która w (l okresie epoki bronzowej zaj- 
muje reszżę Słąska, Brandenburgjz, Wielkopolskę i 
wogóle cały obszar pomiędzy Łabą środxową a 
Wisłą O istnieniu kulłury tej świadczą jednak 
skarby bronzowe, odkryte na Sląsku z wartością 
identyczną, jak w reszcie obszaru zajęłego przez 
kulłurę tużyczką Wymieniamy iu tylka znalezisko 
z Maciejowic w pow. opolskim. W młodszej epoce 


bronzowej mnożą się znaleziska Oprócz kilku 
cmentarzysk typu łużyckieqgo znamy z okresu tego 
skarby z Rochowa i Sudplu, w pow. raciborskim, 
2 Zabczyc, w pow. qhupczyckim, Szszyłów w pow. 
koziełskim oraz Opola. Z lużnych znalezisk zasłu- 
guja na uwagę mierz branzowy typu wegierskieqa, 
znaleziony między Cichowicami a Łęgiem w pow. 
rociborskim, rzucający pewne Światła na ówczesna 
stosunki handlowe z Wegrami, oraz bronsowa 
farma do odlewu siekierek z tuleją, pochodzącą z 
Pawłowizny, w pow. kozielskim, a świadcząca 0 
istnieniu rodzimego przemysłu odlewniczeqo. 


Z wczesnej epoki "żelaznej znamy już caly 
szereq cmentarzysk „fużyckich*, na których obok 
dawnych arobów cia'opałnych smotykamy częściowo 
iakże groby szkieletowe. Takie cmentarzyska z 
grohami skielefowemi znamy nn. z kilka mieisco- 
wości w pawiece strzeleckim (Adamowice, Liqota, 
Rozmierka), a to samo ziawisko abserwuiemy w 
tym czasie także w sąsiedniej Kongresówce i Malo- 
połsce. Dzia'ały tu widocznie te same wpływy 
południowe, którym Sląsk zawdzięcza cały szereg 
przedmiotów importowanych oraz rozmaite zdobycze 
techniczne, up. barwaą ornamentykę naczyń oraz 
ulepszenia techniki odlewniczej. Naczynia takie 
malowane znamy np. z wspomnianych Adamowic 
i z Nowejwsi Król, w pow. opolskim Swiadectwem 
wysokiej techniki gdlewniczej są dwie bronsolety 
puste wewnątrz, znalezione w Łanach, w pow. 
sosecko-gliwickim, odlane naokolo rdzenia glinia- 
nego przy pomocy modelu z wosku. W wczesnej 
epoce żelaznej północna część obsza kultury 
łużyckiej zawojowaną zostaje przez ludność, przy” 
bywającą z północy i qrzediącą swych zmariych 
w grobach skrzynzowych z pły? kamiennych. Lu- 
dność ta dociera aż do Srodxowego Sląska na 
Górnym Siąsku jednak znamy ią tylko z odosobnio- 
nego znaleziska w Dachsbera, w paw. oOnolskim. 


Rozmaitości. 


z. Samw"ó'stwo 26 ciu milionerów. 

Z Nowego Jorku donoszą do dzienników pary- 
„sich, że liczb: samoSójstw wzrasta ogromnie na 
<alvim świecie od chwili ukończenia walny. Wed'ur 
statystyki, osub'ikowanej przez towarzystwo „Sade 
a live league“ 6171 osób odebrało sobie życie zesz- 
łego roku w Stanach Zjednoczonych — Czyli że w 
sposób samov6'czy zcszła ze świata a 1000 osób wię- 
cej, aniżeli aniżeli w roku 1910. Na płeć męską przv- 
gada z tel liczhv 3567 wynakdków samobńlstwa. na 
kobiete 2*04. Do cyfry tel wliczana już 223 chłop- 
rów « 434 niepelratein'e dziewczęta. 

W modzłale na nrofasję | warunki socja'ne lista 
samobóstw obejmu 75 przzedentówy I drrektorów 
przedsiebiorstw hand'owych, 36 milinn=rów, 23 bo- 
pate kabi"tv, 12 fitera'ów, 24 nrawników, 8 sędziów, 
51 doktorów, 40 aktorów i aktorek, 34 rrafesorów, 
27 akademików, 24 giatdowych maklerów, 59 ban- 
kierów, 12 duchownych. 

Jak widać 7 tero zestawienia, szmobójstwo w 
Amcrvce sta'o się rrzywi'etem inteligencji. Zresrtą 
przewara inielizencii w tym akcie rozpaczy, znie- 
cheena czy tchórzostwa jest na całym áwiecie ol- 

rzvmia. 


Wyprawa na górę Everet najwyższy szczyt ua 
świeci. 

Orono uczonych i Alpinietów w Anelji przy- 
potownie wyprawę na wórę Evtrest. najwyższy ze 
szczytów Hima'ów (F8'0 m-trów). Inicjstor wnea- 
wy. general Bruce, doskonały znawca Himnla'ów, 
uwotrzył kamitef z-żony z naiwvbitniejszych ezton- 
ków ancielskiego Tow. Qera-sficznero, araz zna- 
nyeh Alninistów, roriedzy którymi niektórzy wzno- 
mile sie inż w Himalajach na szczvty 23009 stóp wy- 
sokośri | zpewni! sabie wsnótnracownictwo pul- 
kownika Burvm. wybornie znatacean Tybet i jero 
mieszkańców, Otazułe się, że od dobrej woli i porti- 
wego norarcia Tvbetsńczvków w pewneł mierze 7a- 
leży rowodzanie wycrawy, która ma pinrwszorzędhie 
marrje pod wzr'edem ra" nwvm. Wy-rawa zn- 
stała rosłożona na kika lat W nirrwszym raku do- 
kosane beda, nrzy romney samn'atów, przyzotowa- 
were nracz, rrzeważnie w kreś'eniu map. Towarzy- 
siv o meorrafiezne, tz ało nroiektowana wvnrrnwę zy 
nattrudniejeza ze wsz'stkich datąd dakonanvch, tru- 
tnisiszą od wypraw do wnętrza Tybetu i Turkiesta- 
nu, do źródst Nilu, do Kongo, nawet od wypraw 
podbirennowych, 

Jk ste plic w Amervce nimo zakazu afroholc. 

W'adze skarbowe federalne St Złednoczonych 
sgło-ilw niedawno snrawozdsnie z nierwszero roku 
lur:kcionownnia ustawy o zakazie użycia a'koholu od 
mornvch wódek począwzzy, a kończąc na najniewin- 
niejszem piwie. 

Ze sprawozdania tego wvnika, że w ciągu 1920 
r. mimo zekatı spożyta 41.007.000 gallonów nano- 
jów nikohniowych, a w kańci grudnia pad kontrolą 
ek»rhu pozostawała jeszrze 51.007.000 gallonów ta- 
kichże nanotów, które ani snożyte ani wywiezione 
nis morr b'é bez specialnero zezwolenia. 

Li-zbr gorzelni zs kw'etvch lub przeznaczonych 
na inno cele wynosi'a 93769, m mo ta wykryta jesz- 
cz”, od chwili wprowadzenia ustawy 14607 tajnych 
gorzelni, zasekwestrowano 127404 galonów alko- 
ho'n importowanego lub po'ajemnie wytworzonego, 
a kary z1 przekroczenie ustawy wynosiły 4.500.000. 
Poza tem skonfiskawata samochodów, wartości 209 
tys. funtów szterlingów, z3 zajmowanie s'ę kontra- 
banda a'koholu. I ofć alkoholu zużytego na jednego 
mieszkańca St. Zjednocanyzch, wynosi — mimn zà- 
kazı — 30 setnych gallona, podczas gdy w Wiel- 


tiorny Sląsk. 


Wielka zbliża sie oodzina 
Gdy pod aodła wrócić lasza 
Ma, nrastara ta dziedzina 
Fiastów — kmieci, lak rodzina 
Bliska, droga: Sląsko naszel 


Cud się iści ponad cudy: 

Z nod wiekowe obcei pleśni 

Jak Trvtanv wstała ludy 

1 — niewoli strzasłszv brudę — 
Grzmią zwycieskłe| echem pieśni. 


Wiec: do czynu! Niechal padn 
Sztuczne mury | przedziały — 

W tem, co nodle jest. precz! Na dnof 
Precz z wahaniem. trwogą zdradną — 
Chce jedności naród cały! 


Wiec niech płonie każde serce, 
Niech tężeia wszystkie wole, 
Razem!.. W szcześciu czy rozterce, 
W chwale. trudzie, poniewierce, 
Razemt. W dolę i niedolę!... 

W. Szalev-Groele. 
a NEC lą 
kiei Brytanii, gdze nie jstnie'e zakaz, a tvlko pewne 
ogr"niczenie. wynosi fylkn 52 setne. Przed wpro- 
wadzeniem ustawy St. Zieda. Amerrki Północnej 
peżywały rocznie 100000.000 pallanów  whiskv, 
z któr"ch 2 miliony whisky szkockiego i miljon ir- 
tandzxiego, 

Podczas ubiegłego roku, mimo zakazu import 
naisilniejczegpo alkohnin <zkock'ero trwał w nie- 
zmniejszonech razminrach, nod pozorem używania 
go w erlech lecznicz"ch przeciw in'T'enzy. 

Ustawa antia'kohnlowa ni* ra wiele aie przedały 
w Amervce, a nrz”crmeniła się jedynie do tajnego 
gorzelnictwa I nadużsć wszelkiego rodzaju. 


Konskrc'a błkipa. 

Z Mediolanu donoszą o konsekracji na bikuna 
mnicha z 78' ont: Frzrel-z"anów, k'óry przez dłurie 
lata był kamerdynerem w rodzinie ksiażąt Bevi- 
lacqua a po śmierci swego ana wsłąnił da k!asz- 
toru. Wrodzony hikt. dvstynkcja | zdolność dyplo- 
matyczna snrawiły, że kościół, który iuż mu po- 
wierza! zaszczytne misje do lndji i Polski, obecnie 
obdarzył go wysoką ~ A-cscią 

Ciekawy wyna!szek d'a tysych. 

Profesor budapeszteński, nan Szekely, flskonat 
wyna'azku, który doprowadzić może do ruiny fabry- 
kantów wezelakich eudotwórczvch wód na porost 
włosów. W mvślił on mianowicie sposób nrzesadza- 
nia włosów. Oto przy pomocy małej szpilki wkłada 
w skórę głowy nojedyńcze włosy w takiej ilości, ja- 
klej żąda poddając się eksperymentowi nacient, w 
każdym razie nie wieceł niż przeciętn'e 200 włosów 
na jednym centymetrze kwadratowym głowy. W 
przeciagu godziny możn» w ten sposób przesadzić 
czterysta do pięciuset włosów a zaś fysina 
nie wymaga na ogół wiecej niż 50 tysiecy włosów. 
Watnić należy, hv zna!teśli się ludzie tak lekkomyślni 
i łatwawicrni, którzy chcielkhy wystawć się na taką 
na'prawdonod-bniecj bezowacną próbę cierpliwości, 
która skończyłaby się tylko wzhogaceniem kieszeni 
autora budaneszteńskiero humhuru 


Gwiazda o średnicy trzysta razy większej od 
średnky słońc. 

Uczony amerykański Mchelsohn, zdołał wyna- 
leźć sposób, za pomocą którego udało mu się ob- 
liczyć średnicę gwiazdy Alfy w konstelacji Oriona. 
Jest to gwiazda, której światla potrzebuje 150 lat, 
aby dotrzeć na ziemię! Średnica tej gwiazdy — we- 


dle obliczeń Michelsona — wynosi 415 mifionów 
kilometrów, to znaczy, jest trzvsta razy większą 
aniżeli Średnica s/ońca. Ponieważ ziemia jesi od 
da'a-a o 150 milinnów kilometrów od słońca, więt 
gdvby centrum Alfy było oddalone od ziemi tak 
iak jest o”da'one centrum słońca, to miejsce zajmo 
wane przez ziemię we wszechświecie wypadłoby u 
obręhie tej monstrualnej gwiazdy. 


Kącik humorystyczny.» 
Zastnżył sobie. 


W pewnem mieście miano witać wysokiegą 
dyanitarza | w tym celu wznoszono bramy fryunt. 
falne, Na jednej z bram zawieszono wieniec z liśd 
debowych a w środku umieszczono nanis: „Za: 
służył soblel* Tyczasem w nocy powstał silny 
wiatr i ogołocił z liści wieniec, tak, iż nad ranem 
dygnitarz miał tamtędy przejeżdżać, przeraszere 
mieszkańcy zobaczyl stryczek z napisem: „Żasłu 
żył sobie!”, ` 


To racja. 

Jaqusia: Proszę wielmożneļ Panl, ła chcę był 
za ktcharke. 

Pani: Ależ moja Jagusia, jakże to z mamki na 
kucharke. 

Jagusia: Kiej potrafiłam wykarmić małego, ło 
mogę i dużych. 

Pocieszył ją. 

Doktor przyjeżdża do chorego. 
niego zanłakana pani domu. 

— Maż umarł w nocy, panie doktorze. 

— laka? Czy podobna? A czy przed skona 
niem miał czkawkę? 

— Miał = 

— A widzi pani, to zawsze lepiej, że mial 

Komar. 

Da tygrysa, na którego grzywie 
Siedział komar, strzelił szczęśliwia 
Strzelec, i trupem tygrysa położył y 
Komar zemdlał ze strachu. Gdy z zemdlenia ożył 
Opowiadał, że jego żądła ukłócie 
Położyło kres łygrysiej bucie. 


Wydawnictwa | druki „Oazeta Ludowa”, Ksiądz Pawei 


Pospiech, Drukarnia i zaklad wydawniczy, Kalowica 
Za redakcję: Henryk Ciemięga w Kalowicach 
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wychodzi do 


| taglich erscheinende Zeitung 


„Gazeta Ludowa“ 
mit Abtrag fur 4,30 Mark. 


Imię I nazwiska. a oraa eeaeee 


Mieszkanie 


Quittung. 


Mk. sowle PLerhalten za hah, boscheinigt 


Obige 
1 AOR mmo me maa am 19AŃ 


Postam 


Tak samo późniejsza kultura grobów |amowych, 
polawiałąca się w ostatnim wieku przed Chr, a 
wywodząca się również z północy, nie dosięga 
Górnega Sląska. Natomiast jest tu reprezentowa- 
na — na razie tylko jednem wykopaliskiem z 
Langowa, w pow. głupczyckim — celtyka kultura 
probow szkieletowych okresu wczesnolateńskiego 
(V. 1 VI. w. przed Chr) Prawdopodobnie także 
luźne gromady innej jeszcze ludności: mianowice 
scytyjskiej, gościła w tym okresie na Górnym Śląsku, 
a w każdym razie przechodziła przezeń, jakby 
świadczyć mogły wykopaliska odkryte dalej ku 
eachodowi, na Śląsku Dolnym i w Brandenhurgji. 
Wszystkie te inwazje były jednak krótkotrwale i 
nieliczne i dopiero w I. w. po Chr. w okresie t. zw. 
rzymskim, pojawiaią się na Górnym Sląska drużyny 
najezdmicze liczniejsze, skandynawskiego pochodze- 
nia, które zabawiły tu do III, a cześciowo może 
nawet do polowy IV. w. po Chr. Najstarszy ich 
Ślad reprezentuje wspaniale wyposażony grób 
szkieletowy, odki w Wichułe, w pow. opolskim. 
Taówro 1 grzebalny jak inwentarz grobu, 
składający stę prawie wyłączne z importowanych 
naczyn bronzowych i srebrnych rzymskich, wzka- 
zują na Żelandjg, jako na punkt wyjścia tej kultury. 
Ludność nowoprzybyła miesza się z miejscową, 
dawniej osiadłą potomkami ludu kuliury „łużyckiej”, 
podbijając tubykców i narzucając im swą kulturę 
materjalną. Z „Ptolemeusza znamy nawet nazwę 
jednego z owych ludów najezdniczych, mieszkają- 
na Slasku: Silingowie, co znowu łączą się z Zełandją 
(Silund. W HH. — III. w. po Chr. ludność owa 
pólmocna zajmuje cały Sląsk Górny. Cmentarzyska 
wzgl, groby oddzielne z tego czasu znamy dotąd 
z 23 miejscowości; najgęściej są one skupione w 
pow. kozielskim, strzeleckim, głupczyckim i opolskim. 
Są to wszystko groby całopalne, z jednym wyją- 
ikiem płaski Tylka w Lvmiszowicach now. size- 


leckim, odkryto kurhany z tego okresu Duża 
ilość naczyń bronzowych, znalezionych w grobach 
tego okresu oraz znaczna liczba monet rzymskich, 
odkrytych na Górnym Slasku, świadczy a rozgałę- 
zionym handlu z prowincjami rzymskiem. Już w 
Ill. w. po Chr. przeważna część owej ludności 
najezdniczej opuszcza Słąsk, kierujac się ku połu- 
dniawi. W latach 416—418 spotykamy Silinqów 
już w Hiszanji gdzie weałuq relacji Hydatiusa 
zostają pokonani przez Sotów. Z dalszych wieków, 
od IV. — iX w. po Chr, brak nam dolychczas 
znalezisk na Górnym Słąsku -- podobnie, jak na 
całym prawie, obszarze ziem polskich. Że jednak 
Sląsk w tym czasie nie był opustoszały, dowodzi 
m. i fakt przetrwania nazwy Silinqów i przejecia 
je] przez ludność słowiańską: Slęzan-Słązaków, 
którą znamy z obszaru tego w zaraniu naszych 
dziejów. Widocznie zatem ludność ta siedziała tu 
już conajmniej w Il. lil. w. po Chr. pospołu ze 
Słlingami lub w najbliźszem ich sąsiedztwie. Ana- 
logiczne zjawiska przejęcia nazwy |akiejś szczepo- 
wej przez lud innojęzyczny nie należy do rzadkości. 
Tak np. nazwa bałtyckich Prusów przeszła na nie- 
mieckich Prusaków, nazwa celtyckich Bojów na 
słowiańskich Czechów (Bojohaemi-Bohemi), nazwa 
germańskich Franków i Anglów na dzisiejszych 
Franzusów i Anglików. Brak znalezisk w okresie 
wędrówek ludów i czasach późniejszych aż do w. 
IX tłumaczyć się może zubożeniem ludności, wyssa- 
nej przez najeźdzców, zerwaniem się dawnych 
stosunków handlowych z południem, a dodatkowa 
może niedbałym sposobem grzebania. Dopiero w 
okresie wczesnohistorycznym mnożą się znów zna- 
leziska, w miarę jak nawiązują się znów stosunki 
handlowe, tym razem ze wschodem, Í jak wzrasia 
zamożność ludności. O handlu ówczesnym świadczy 
Szereg skarbów srebrnych t zw. siekańcawych, 
zawioralącech vara manetami ozdoby bardzo deti- 


katnej roboty. Poza tem znamy z okresu tego 
groby, wyłącznie szkielelowe, oraz kilkadziesiąt 
osad warownych, £ zw. grodzisk. Z 62 takic 
grodzisk, które znano w r. 1894, przypada przeszło 
połowa na lewy brzeg Odry; w samym tylko pow. 
grotkowskim naliczono ich 18. Widzimy stąd, że 
warownie te skierowane były ku Czechom I Niem- 
com, skąd groziło stałe niebezpieczeństwo najazdu 
Na pograniczu wschodniem Śląska ilość okopów 
jest bardzo niewielka. 

Z sumarycznego tego przeglądu najważniejszych 
zjawisk w pradziejach Górnego Sląska wynika, że 
ludność germańska przebywała tu w jednym tylko 
okresie, mianowicie w epoce rzymskiej, mniejwiecej 
od końca I. w. najdłużej do połowy IV. w. po Chr. 
że jednak łudność ta reprezentowała tylko warstwę 
panujacą, która dzięki dobrej organizacii wojskowej 
potrafiła ujarzmić liczebnie przeważającą ludność 
miejscową, według wszelkiego prawdopodobieństwą 
słowiańską. Po krótkim pobycie ludność owa 
najezdnicza odchodzi, jak mówi jej dziejopis Jorda- 
nes „ad milioreg terras“, na podbój nowych ziem 
i po łupy bogate w chylącem się ku upadkowi 
cesarstwie rzymskiem, zgodnie z odwieczną EC 
niemiecką: ubi beni, ibi patria. Oloż owa, dwa 
pólwiekowa okupacja Górnego Sląska przez szczepy 
germańskie, która w pradziejach tej dzielnice jest 
tylko epizodem krótkotrwalym, nie daje chyba 
dzisiejszym potomkom Germanów większego prawa 
do Sląska, niż kilkuwiekowe panowanie innych 
ludów germańskich we Francji, Hiszpanii, Włoszech 
czy Afryce Północnej do tamtych krajów. Oby 
dzieje prehistoryczne Górnego Sląska były dla nas 
prognosiykiem, że z dzisiejszego panowania nie- 
mieckiego w tej dziełnicy nie pozostanie niebawem 
nie więcej, jak jedna i druga nazwa topograficzna 
oraz.. wspomnienia, nie za wszystkiem przyjamne. 

(„Kurier Poznański") L Kasfrzawski. 
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Szanownej Publiczności z Zawodzła i okolicy po- 
dałę do wiadomości, że 


na nowo urządziłem moją drogerję 


znajdującą się pod firmą 
Centrał-Drogerie przy ulicy Krakowskiej 


a zburzoną swego czasu przez siosstruplerów nie- 
mieckich. W dalszym ciągu będę starał sie zadowolić 
szan. klientełę, stałemi cenami, rzetelną usługą i tylka 
najlepszym towarem. Proszę też o dalsze łaskawe 
popieranie mego przedsiębiorstwa. 


Z poważaniem 
B. Długiewicz 
Drogerja Centralna. 
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Sw. Pańskich 


z drzewa rzeźbione lub 
Po króikich lecz ciężkich clerpieniach dnia 24 lutego o. godz. 7 PASA: Lai 
wieczorem podobała się Panu Bogu powołać da siebie, zaopairzoną ||  Pomiedzy innemi: 
sakramentami św. moją najdroższą żonę, moją najwierniejszą towa- Serce Pana Jezusa, 
kę życia i naszą dobra matkę, teściowa i babkę A 
nw p i Serce N. Marji P, 


Cecylję Tabor pirre 


R. M, P. z Lourdes, 
- z domu Manowska Dzieciątko Jezus, 
liczącą łał KI. 4 e N Święta Arnieszka, 


B 
Nieutulony w żalu mąż i dzieci. [init Stróż, Zdrowie No zdj 
| a mocy § 3 ust. t rozporzadze 
Kamionka, dnia 24 lutego 1921 r. Dosia nia o serze z dnia 20. 10. 16 (R. G. BL 
Pogrzeb odbędzie się w poniedzialek, dnia 28 bm. © godz. ':9 przed połud. JĘ Fan Jezus Bolesny, (En Rep PE pana ae E a 


z domu żałoby. (z korora clerniową) szczęściem! Urzędu Aprowizacyjneqo z dnia 2. 7. 18 


a Królowa NIEDIOS,  |eseić chory używaj | na MOCY przekazanego mi przez pana 


wW Święty Józef moje epecyliki, komne państwowego dla aprowi- 

n trzi Skutek zagwaraniawany | zacji ludności upoważnienia ustano- 
20000000000000000000005000900 Ostrzeżenie! t ', ag zacji. powa ł 

i a, Światy Franciszek, aiecam : a cen najwyższych na ser wydaję 


cakiemia | Kawiarnia Biewalda 8) „orig, "asce Sulata Barbara  |.Sjemacho-- pidea | następujace zarządzenie: 


8 Najwyższe ceny w handłu 
e 20, k. — Maść na ri k 0 
tabaki, KATOWICE, ulica Beatyz 2 Prose Eo ge: taka też i świierzb „Vitrofina”, słoik | hurtownym ustanawia się następująco: 
i narożnik ul. Sachsa 2 ||qiku pociągnę każdega obrazy do noszenia j5- 201726 mk. -- Maść| 1. za twarog do jedzenia z zawar: 
cygara w pobliżu dworca Po h kane W Miia tością wody najwyżej do 75 prc. 
Ą 4 R dz ME oe) przy proeesjach prac,siolk 20 1 35 mis suchej masy mk. 260 za funt 
papierosy 2 P | k | I dzinn Handel m Sinala poleca tyzm ,Romatysa”, butel-| 2 za wyciśnięty twarog z mleczarni 
Jak 1 wszelkie Tzyjemny 10Kai TO UE 2 m. Wiekiem |Msimien Sehaefarie, 5 „yo z zawartością wody najwyżej 
Aa cnn etyna* (krem) maść na Be Dre. i i $ 
towary H Karoi Biewald. Zona mola Fabryka tigur Świętych, piel digzale (tędownią e ie tia Buchemu 
3 Srreseersetseresesepassesesest | Ejjhji zaklad sztuki kaścielnel | 5ang ok ómen] 2 za miekki ser jako to remadur, 
kolonialne | FS Elżbieta Wieczorek pew dewadi EA natychnilasi, ser tafelkowy itd. z zawartością 
mąki i krupy aiw o ZZ, opuściła dom mój. Za| E 2 p tłuszczu poniżej 10 pre mk. 3,50 


F: ej dhugi I wszystkie mne Dom Józef Zielonacki EL i 

lec t h czyny nie odpowiadam fabrykacja tomec 82. Ustalone w iem zarządzeniu 
KAC e zà gotówkę „c ea © gpocyllków albo na mocy tego zarządzenia usta- 
pi oir Rol nk i [2] tóplsta Wine-niy Wiezorek, |47 mórg roli I 4 morgi| Rozbark (Bytom) |nowione ceny są cenami najwyższemi 


Nowawieś. łąki w Klodnicy pow. 
„|naprzedw kościoła éw 5 
ja | a lOWicki do Surzedania | o Jacka MEL Staw oral ak) 


oz F Franciszek Bubata, | =m c mmm | WYŻSZYCH z dnia 4. 8. 1914 r, w brzmie- 

KATOWICE, $ Wineanty Pogoda, ira ra Makulatura * Kużalca. 1 wielki beben |" obwieszczenia z 17. 12, 1914 r. (R. 

ulica Pryderykowska 67. |5, „| By x jest do nabycia | Mam dobra, 4-ro Jetnią, w ę i G. Bl. str. 516) w o waj TE 

. Sprzedaż miejski ki | = = eg | 0d 7 miesięcy cielną szczeniami 2 21. 1, 15 (R. G. Bl. str. 25, 

Ea mek (pepee GZ. Lud. 1 skrzyp cedan RE A e 20.0 
row 1 piston (R. G. Bi, str. 250). 

najlepszej jakości mado| § 3. Zarządzenie ta nabiera siły 


do zedania. 
b sprzedania z dniem 1 marca 1921 r. 
hii Kart, Brazinka | Piote Sycha, Nikisz Zarządzenie z 7 lutego 1920 r. znosi 


i PO GE: ul Kolejowa 2. [się niniejszem. 
e0DO em ns | | Opole, dnia 2t lutego 1921 r. 


Katowice N Radzę każdemu Prezydent rejencji. 


x Z p. podp. Pirscher. 
Przedsiębiorstwo budowli betonowych, żelazno 
betonowych e Roboty podziemne i nadziemne 
Biuro architeczne Telefan 1253 Biura inżynierskie 
Przyjmuje i wykonuje wszystkie prace w zakres wchodzące 


Spceciatnceść: Budowle przemysłowe i kolonizacji 
Modne przebudowania składów 


w Ogłoszono. 
Katowice, dnia 24 lutego 1921 r. 


obuwiu === 


na teraz i Wielkanoc za- 20 mórg pola 


kupić już dzisiaj u mnie. z węglem 4—6 metrów w ziemi, nadaje 


się także |ako miejsce do budowy, oprócz 
L. Berqer 


tego 2000 kwair. metr. parceli budawłanej 
Mikołów, Rynek 131. 


w Mikołowie w calości lub podzielone 
BEZ” Bez składu. "BĘ 


Górnośląski Bank Depozytowy 


do Ekspedycji Gaz. Lud. pad lit. 432. 
w domu własnym hy Świętochłowicach ul, Długa (Langestr.) nr. 11 
Przyjmuje oszczędności za wysokiem oprocentowaniem według umowy 
udziela pożyczek przeważnie na grunta  ::  :: wymienia niemieckie pieniądze na polskie. 


Największy błąd popełniają ci, którzy pieniądze w domu bez procentu ukrywają i na spalenie, skradzenie 
lub zniszczenie tychże się narażają. —  Rozsądni zaś ludzie uważają właśnie przeciwnie. Kto ma więc Hto wymieni 
zbytnie pieniądze, niech je nie chawa w demu, tylka przyniesie natychmiast pod wysokie uroki da naszej lamie- 
kasy. — Nasza kasa przyjmuje większe i drobne oszczędności, bo ona jest nie tylko dla majętnych go: z. 


spodarzy, lecz także i dla robotników, którzy swoje zbytnie małe grosze mogą da niej zanosić, ażeby się ckie pieniądze 
na starość albo w czasie choroby zapewnić. — Więc ostrzegamy Szan. Rodaków od ukrywania pieniędzy na polskie, 

w domu. — Kto je dalej ukrywa, później bardzo pożałuje. — Prosimy zatem usilnie nie tracić wiele czasu, może złożyć u 
bo lepiej dziś niź jutro. — Każdy Rodak z Święlochłowic i z okolicy powinien mieć swoje pieniądze naa także i te 


w naszym Banku a nie w domu. polskie 


H przed pofudniem od godziny 8 do 12 — po poludniu od pieniądza na 
Biuro Banku otwarte: godziny 3 do 5 — w niedzielę zaś od godziny 11 do 2  *: procent. u 


-= a W Bytomiu poza temi godzinami jeszcze wieczorem od godziny 6 do 8. 


Centrala w Bytomiu, ul. Krupnicza (Graupnerstr. 11) 


Bank założony w roku 190% Oszczędnością i pracą — Ludzie się bogacą. Bank założony w roku_1909. 


j5] 
[EJ 


